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Dziennik Kraj 
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i p jabózdś Wadas itago Follie v 
Młoda Rossja. 


„ Zamieściliśmy przed . trzema: dniami 
* rossyjskie. świadectwo o Rossji w ogóle. 
Dzisiaj podajemy z Allg. Augs, Zig. 
artykuł o jednóm stronnictwie, t. z. 
młodorossyjskićm, które nagle wzrosło 
i miemal władzę w Rossji ogarnęło. 
Przytaczamy to Świadectwo niemieckie, 
właśnie dlatego, że niemieckie: 

„W początkach roku 1868 wybuchłe o- 
statnie powstanie polskie spotęgowało u- 
czucie narodowe rossyjskie, obudzone od 
wstąpienia na tron Aleksandra II. do cho- 
robliwćj doniosłości. Niektórzy ressyjscy 
publicyści szczególnićj Katkow i Leontjew, 
redaktorzy Mosk. Wied. korzystali Z ów- 
czesnego, usposobienia, ażeby takowe prze- 
dewszystkiem materjalnie wyzyskiwać, tj. 
przysporzyć dziennikom przez siebie reda- 
gowanym jak największy . odbyt, — Do- 
piąwszy tego celu nadspodziewanie po- 
myślnie zaczęli wyzyskiwać. te nader ko- 
rzystne okoliczności w celu propagandy 
politycznój. Założyli więc i prowadzili na 
pasku tak zwańe młodo-rossyjskie stron- 
nictwo, które wszystkie obce narodowości 
w Rossji zniszczyć, zmoskwicić postanowiło, 
zjedńawszy sobie przychylność cesarza po- 
stawieniem programu. pozornie liberal- 
nego — popierającego reformy cesarskie. 
W miarę wzrostu popularności u ludu po- 
większało się także jego znaczenie u rzą- 
du, na który coraz większy wpływ osią- 
guęło. Z czasem udało się mu ludzi u- 
miarkowanych usunąć, a mianowicie Go- 
łówina ministra oświaty i Wałujewa min. 
spraw wewnętrznych, a. natomiast zapeł- 
nić wszystkie posady ministrów i urzędów 
wpływowych swoimi ludźmi, albo przynaj- 
mauićj osobami nieopierającemi się ich dą- 
ZETO: X ERA NI | 
` Za otwartych stronników tego stronni- 
ctwa młodorossyjskiego, którego względami 
nawet Gorczakow kanclerz państwa nie 
pogardza, są dostatecznie znani: Miliutyn 
minister wojny, Timaszew spraw wewnętrz- 
nych, hr. Tołstoj: oświecenia publicznego 
(który to ostatni jest zarazem apostołem 
rossyjskiego ultramontanizmu, zgadzającego 
się tak wybornie z moskiewskim libera- 
lizmem) i minister dóbr skarbowych Seleny. 

Pierwszy 7mioletni okres. panowania 
Aleksandra II. od r. 1855 do 1862 cechują 
także reformy mające państwo na nowe 
tory wprowadzić; nie ustały one wpra- 
wdzie od tego czasu zupełnie, były jednak- 
że w początkach agitacji Mosk. Wied., albo 
w toku, albo tak dalece przygotowane, że 
oczekiwały tylko wykonania; zasługę wpro- 
wadzenia reform od tego czasu przywła- 
szcza sobie stronnictwo młodorossyjskie, 
chociaż takowe od nich nie pochodzą lub 

„tóż jeżeli od nich wyszły, niewłaściwie za 
reformy są uważane. Jakież jednak przy- 
niosły owoce rzeczywiste reformy? Będąc 
wynikiem szczerćj miłości ludu jednego z 
najszlachetniejszych monarchów (sic) powinny 
one były wywrzeć najkorzystniejszy wpływ, 
jednak wpływ taki osiągnęły albo w 
bardzo szczupłym rozmiarze, albo pozo- 
stały bezskuteczne. Powód tego leży w.ra- 
dykaliżmie ich wykonania, którém. stron- 
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| Tygodnik krakowski. 


Poetyczne porównanie balu w ratuszu do plantacji 
trzciny cukrówój -— toalety dam ze stanowiska stra- 
tegji -— wydatki p. Kirchmayera na muzóum sta- 
rożytne i nowożytne — ilu ludzi zrobił bogaczami 
upadek bankierskiego domu? — skok od p, Kirch- 
mayera między artystki wędrującćj trupy nie- 
mieckićj — coś w rodzaju czterdziesto-godzinnego 
nabożeństwa w muzeum przemysłowóm — wstrze- 
mięźliwość dam naszych od drzewa wiadomości 
z obawy utraty raju — afisz postnych rozrywek, 


Nie żądajcie dziś odemnie uszczypliwe- 
go humoru, gorzkićj ironji, słonego do- 
wcipu, ani innych tym podobnych korzen- 
nych przypraw; jestem bowiem jeszcze 
pełen słodyczy po ostatnim balu w: ra- 
tuszu i prędzćj byłbym: zdolny napisać 
dziś jaką ckliwą -sielankę, niż kronikę. — 
Jeżeli gdzie, to na tym balu poetyczny 
frazes o słodkich usteezkach był zupełnie 
na swojóm miejscu; wszyscy byli tak na- 
` Byceni słodyczą , cukrami, że, brała mnie 

ochota zadzierżawić bal cały niby plan- 

tacją trzciny cukrowćj i podać wprost do 
jakićj krajowój cukrowni. Niejedna ż dam 
mogła śmiało zanucić podług tekstu mie- 
kiewiczowskiego: „zbytkiem słodyczy na 
ziemi — jesteśmy nieszczęśliwemi = Pros 
sim 0 pieprzu dwa ziarńka!!!* Tym ra- 
zem chętnieby każdy przystał na: zamia- 
nę ziarnek pieprzu na kawał dobrój po- 


lędwicy dla: zbawienia jeżeli nić duszy, to | miątkę, 
przynajmnićj żołądka swego, który jak |liby się 
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wychodzi. codzień wieczorem z wyjątkiem niedzie 
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mąż: wśród pląsów ciągłóm mru- |w spuściźnie muzeum: 
namawiał właścicieli swoich do jte pieniądze, które . 
sdomu Zważywszy jednak, że bal nie jatka |madzenie koło siebie 
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liświąt. - 


1 tal, 15 srg. 


r. — 10 franków. 


7 iranków. 


grodzić brak prawdziwie liberalnego i ludz- 
kiego zapatrywania. W ten sposób stała 
się każda reforma.w granicach swój dzia- 
łalności przewrotem w małym rozmiarze. 
Zamiast zaprowadzać reformy opierające 
się na istniejących stosunkach, nie uwzględ- 
niano takowych zupełnie i podkopano w 
ten sposób udanie się nowych. Przytacza- 
my tylko usamowolnienie włościan, które 
w skutek sposobu wykonania nierozsąd- 
nego i, niesprawiedliwego, przeprowadzó- 
nego na Litwie i .w Polsce z szczególną 
bezwzględnością, spowodowało upadek pra- 
wie wszystkich małych, w przeważnćj czę- 
ści większych właścicieli dóbr, jak nie- 
mnićj. upadek rolnictwa i zmniejszenie 
wywozu: l SE 
„Jeżeli młodo-rossyjskie stronnictwo i ich 
organa co do rządzenia okazały się krótko- 
widzącymi i niezdolnymi, to ze względu 
na swoje główne zadanie znajdują się 
w upornóm zaślepieniu. Od czasu polskie- 
go powstania z r. 1863 uważają oni, celęm 
zapobieżenia podobnym wypadkom na, przy: 
szłość za główne zadanie każdego patrjo- 
ty, wytępienie siłą wszystkich obcych w 
obrębie państwa znajdujących się narodo- 
wości. Znane to swoje i powszechnie po- 
gardzane dzieło rozpoczęli na Litwie, bia- 
łój i czerwonej Rusi mając na czele Mi- 
kołaja Milutina organizatora Polskii brata 
ministra wojny; nie ustawali oni dzieło 
swóje daléj przeprowadzać w: Królestwie 
Polskiem. Niezadowoleni z tego, że im się 
udało rolę Nemezis dziejowćj odgrywać 
w zachodnich dzielnicach państwa, ude- 
rzają najpierw podejrzeniami, a od r. 1867 
środkami represyjnemi na prowincje bał- 
tyckie, Liefandję, Estlandję i Kurlandję, 
które przecież za zbytnią lojalność od 
nich już nieraz. przedtóm były wyszydza- 
ne. Korzyści Prus wr. 1866 osiągnięte 
spotężnieniem Niemiec i znajome oczer- 
nienia p. Dalwigka muszą, służyć na:uspra- 
wiedliwienie ciągłego łamania ustaw, a 
końca takowego nie można jeszcze odga- 
dnąć. Oczy tych fanatyków zwracają się 
teraz Z zazdrością i nieprzyjaźnią na Fin- 
landją, która zupełnie protestancka, przy- 
stępna szwedzkićj oświacie, w szczęśliwóm 
odosobnieniu miała dawno wypróbowane 
urządzenie, administrację dobrą, a stosun- 
ki prawne pomyślne. Dlaczegóż bowiem 
ma być Finlandja o tyle w korzystniej- 
szóm położeniu od reszty prowincji pań- 
stwa? Czy nie powinna być zadoweloną 
tóm, co dla państwa jest dostatecznóm? 
Czy nie mogłaby może w chwili dogodnój 
zapragnąć połączenia ze Szwecją? 
kutkiem wewnętrznym nieszczęsnego 
tego podszczuwania na obce narodowości 


jest zniszczenie i nędza wszelkiego ro- 


dzaju. Materjalny dobrobyt wszystkich da- 
wnych ziem polskich już pogrzebano na 
dziesiątki. przynajmnićj lat, a teraz pra- 
cują nad osiągnięciem tego samego celu 
w prowincjach nadbałtyckich; Finlandji 
grozi taki sam los. Teorja tych nowych 
organizatorów zastósowana w praktyce po- 
lega na tóm, aby wszystkie narodowości 
nierossyjskie ubezwładnić przez podko- 
panie ich bytu materjalnego, ażeby tako- 
we późnićj można zmoskwiczyć bez natę- 
żenia, które nie jest zupełnie zadaniem 
stronnictwa młodo-rossyjskiego. Dlaczego 
nie miałoby się im to tdać, im, dla któ- 
rych żaden Środek nie jest za brutalny, 
ci jednak panowie zaślepieni chwilowemi 
korzyściami nie pamiętają 0 przyszłości. 
Bez znajomości ekonomii politycznój nie 
zważają oni na to, że tysiące tysięcy za- 
możnych obywateli gwoli ich doktryn przy- 
prowadzeni zostali: do ostatnićj nędzy, zá- 
pomnieli oni, że zupełna niepewność we 
wszystkich stosunkach życia sprowadziła 


fem nie do wyłącznie mięsożernych stwo- 
rzeń należy, przyznać potrzeba, że bal w 
ratuszu był jednym z najświetniejszych 
tegorocznych balów, powiem nawet, nie 
tyle ze stanowiska ekonomji politycznój, 
ile ze stanowiska ekonomji mężowskićj 
(dotąd drukiem nie ogłoszonćj), że bal 
ten pod względem toalet był za świetny 
i chwilowe zwycięztwo, odniesione na ba- 
lu za pomocą kosztownój sukni, długo kie- 
szeń niejednego małżonka pamiętać bę- 
dzie. = Pod tym względem toalety. dam 
przypominają po trochu wojny, w których 
zwycięztwa okupują się zniszczeniem kra- 
ju — i niejeden pan małżonek po takim 
balu śmiało z wielkim wodzem powtórzyć 
może: dwa takie zwycięztwa, a będę zni- 
szczonym. GARO AAAS, 
Pan Kirchmayer trochę więcćj odniósł 
takich kosztownych zwycięztw , zapomocą 
bogatych sukien -i innych preciozów, za- 
nim gię uczuł zniszczonym, ale bo tóż nie 
swemi pieniędzmi prowadził miłosne kam- 
panje, szedł do ostatka ostro na bagnety, 
dopóki bankierskie Waterloo nie oddało 
go w tęce Anglików, u których zapewne 
na jakićj Helenie odpoczywać będzie ze 
szkięłkiem w oku zwyciężony olbrzym fi- 
nańsowego świata krakowskiego. 
Powiadają, że zrujnowany bankier zo- 
stawił po sobie na pamiątkę wierzycielom. 
Jakieś muzeum starożytności, które także 
miał czas jakiś na utrzymaniu. Nie wiem, 
jakióm sercem przyjmą wierzyciele tę pa- 
ale zdaje mi się, że więcój czu; 
pocieszonymi, gdyby mogli dostać 
nowości, a raczej 
Kirchmayer na gro- 
różnego rodzaju no- 


‘które p. 


„można go sądzić według |wości obracał. Ciekawą: to dosyć byłaby 
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człowiek szczęśliwym tra- |np. wystawa przeduiiotów, w. których p: 


nictwo młodorosyjskie starało się wyna- 


rzedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia J. Czecha.— We Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda —- 
Krakowie: Jan Bartl.— Księgarnia 
W. Wiedniu: Haasenstein et Vogler, 


Jen Neuer Markt Nr. 11. — Op 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, 


si 5 i i PC m maanen. nA 
towa ze m mn - tz, 


śle, jednóm słowem że stała się powodem 
braku zarobku. Strata na dobrobycie oby- 


zmniejszały się podatki i daniny o mi- 
ljony rubli dla państwa, które z drugićj 
strony musiało nieprodukcyjnie znowu mi- 
ljony w celach moskwiczenia wydawać. 
1 wszystko to dzieje się przy zrujnowa- 
nych finansach; pytamy się często z po- 
dziwieniem, jakim sposobem państwo o 
tak ogromnych zasobach jak Rossja nie 
mogło postarać się o uporządkowanie swego 
przykrego położenia finansowego. W stosun- 
kach wewnętrznych leży objaśnienie a 
zarazem powód, dlaczego coraz bardzićj 
Rossja brnie w deficytach. 

Także i na zewnętrzne stanowisko pań- 
stwa wywiera panujący obecnie system 
moskwiczenia wielki wpływ odśrodkowy. 

Stronnietwo młodoczeskie twierdzi: Ro- 
sja jest zagrożona, nie przez Austrję roz- 
kładającą się samą, nie przez odległą 
Francję, albo państwo czysto morskie An- 
glję, ale jedynie przez swego sąsiada pań- 
stwo prusko-niemieckie, potężnie na na- 
rodowych podstawach wzrastające. Jeżeli 
w tóm jest prawda, jak to Moskiewska Ga- 
zeta, Gołos i inne organa tego stronnic- 
twa oświadczają, to powodem tego nie 
zwycięztwo pod Królowym Grodem, ani 
zmienione położenie polityczne europej- 
skiego środka, lecz jedynie. tylko: postę- 
powanie tego stronnictwa. Któż inny, jak 
tylko oni pozbawili Rossją znaczenia, ja- 
kie jeszcze miała podczas powstania pol- 
skiego i na któróm oparty książe Gorcza- 
ków, ośmielił się szorstko i dumnie od- 
rzucić połączone żądania Francji, Anglji 
i Austrji w sprawie polskićj? Któż, od r. 
1868 pracuje usilnićj w, pruskim. interesie, 


jak tak zwane noworossyjskie stronnictwo 


narodowe. Jemu należy się zasługa, iż 
nieład w finansach zamieniło na chroni- 
czny, wzrastający rok rocznie, a nieład 
taki pociąga za sobą upadek wpływu na 
zewnątrz. Młodorossjanie utworzyli podo- 
bnie, jak ich przodkowie starożytni Scyci, 
na zachodzie państwa szeroko pas spu- 
stoszałych prowincji, które niezdolne lub 
przeciwne odporowi w razie wojny, stać 
się muszą łatwą zdobyczą Prus. Bez wiel- 


siego trudu może mocarstwo niemieckie 


wtedy osiągnąć to, ‚czego domagało się. 
stronnictwo moskiewskie napróżno: spo- 
dziewało się ono za pomocą brutalnój 
siły zaszczepić niższe wykształcenie na 


miejscu wyższego — jest to przedsięwzię- 
cie, o któróm historja ani jednego po- 
myślnego przekonania nie przytącza, sprze- 
ciwia się ono bowiem głównym zasadom 


moralności. Zdołają oni może położone 
na zachodzie między morzem Białóm i 
Czarnóm obszary pozbawić narodowości, 
ale żeby mieszkańców tychże z rossyjską na- 
rodowością zamalgamowali, do tego bra- 
kuje im moralnćj siły. Jeżeliby zaś Niemcy 
mieli zamiar przypadłą im w ten sposób 
spuściznę, jako owoc: dojrzały zagarnąć, 
zaszczepiliby znowu w nowo zdobytych 
prowincjach w miejsce spustoszenia i zni- 
szczenia życie i takowe zostałyby w miarę 
materjalnego i moralnego postępu także 
i germanizowanemi. 

Wewnętrzne nurtowanie, którego naj- 
świeższą oznaką jest w najnowszych cza- 
sach odkryte sprzysiężenie, zostaje ró- 
wnież z polityką Młodorossjan w sto- 
sunku jak najściślejszym. Nie będąc szcze- 
gólniejszymi zwolennikami monarchji ani 
konstytucyjnój ani absolutnój, dążą oni 
do urządzenia rossyjskiego państwa na 
zupełnie demokratycznych podstawach. 
Nawet zasady socjalizmu nie są im obce. 
Kto np. jest przeciwny własności gminnćj, 
głównćj przeszkodzie w rozwoju dobrobytu 


K. utopił pięć miljonów swoich przyjaciół 
i dobrych znajomych. Możeby to ciekaw- 
szóm było, miż muzeum najstarożytniej- 
szych starożytności. 
Bądź co bądź, p. Kirchmayer puszcze- 
niem w świat kilku nieswoich miljonów 
dobił się sławy i rozgłosu, o jaką nieje- 
den literat napróżno całe życie się stara 
mozolną pracą — wszędzie dziś mówią o 
nim, jak kilka dni temu mówiono 0 mro- 
zie, bo obaj mocno dokuczyli i dali się 
we znaki tym, co z nimi w bliższych stali 
stosunkach. To tylko dziwna, że liczba 
zrujnowanych tym. upadkiem p. Kirch- 
mayera osób z każdym dniem rośnie. Zdaje 
się, jakby każdy uważał sobie za ubliże- 
nie i kompromitację, nie być zrujnowa* 
nym przez p. Kirchmayera i dlatego jaki 
taki podaje eoprędzćj cyfry, które ledwie 
w Jego imaginacji istniały. Według podania 
tych ludzi Kraków musiałby się liczyć do 
najzamożniejszych miast europejskich, o co 
50 przecież posądzać nie można, zwła- 
szcza, że już giełda wiedeńska, postarała 
Się jeszcze przed p. Kirchmayerem 0 ul- 
żenie ciężaru jego kieszeniom. To mi przy- 
pomina rok 1864, w*którym każdy uważał 
sobie za obowiązek sumienia uskarżać się 
na straty, jakie poniósł w powstaniu i wy- 
kazać się przed światem, że przynajmniej 
przez 24 godzin siedział w kozie za wa- 
żną politykę, Powstanie jednak nie było tak: 
szczęśliwe jak p. Kirchmayer i żaden p. 
Potocki, etc. nie zdobyli się na wy- 
drukowanie w Czasie obrony jego, choć 
bodaj czy nie więcój stracili ną panu 
Kirchmayerze, Do wszystkiego trzeba mieć 
szczęście; a powstanie widocznie pod mniój 
szczęśliwą gwiazdą się urodziło, niż dom 
Kirchmayer i syn. © j 
Niewielki może zrobię skok, jeżeli od 


Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta — W 
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pelik, Wollzeile Nr. 22. i Donnat, „ajent wied., PraterstrasseNr. 26 
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stagnację w rolnictwie, handlu i przemy-| w prowincjach czysto rossyjskich, 


wateli wyniosła setki miljonów, rokrocznie ji 


| 


Wiadomości polityczne 


najbardzićj dotknęła Ż 
trybucje i zdzierstwa 
trockiego i okolice Żmudzi do 
dzy; przyprowadziły, 
kąd mogła niosła ulgę znękanej głodem 


boy, idącymi reka. w rękę ż postę- 
pem Czasu, gą oni w rzeczy samój odcie- 


o ecann dla całego państwa. 

Jeżeli Rossja jeszcze dłużój rad tego stron- 

nictwa słuchać będzie, sama się rozpadnie. 
á E E a TEn Pa EN S a 


„I korespondencje. 


ostatnićj nę- 
Szlachta miejscowa do- 


Głos krzyczącćj niedoli Szybko rozległ |; 
się po okolicach Litwy i znalazł współczu- 
cii- Kto mógł, spieszył z ostatnim groszem 
na pomoc. Dobrowolne na ten cel składki 


0 l y, pan życia i Śmier- 
ci, bo dosyć. tylko jednego pociągnięcia 


pióra, aby ktokolwiek wisiał lub jechał w 


; karnawału sklepiona sala muzeum 


Sybir, Tarajew ogłosił dnie, w których bła- 
honadiożni mają prawo starania się 0 za- 
świadczenia, że godni są wsparcia. 
Głodny i obszarpany naród w liczbie kil- 
ku tysięcy, 
błagał o wz 
20 kopiejek od świadectwa. Zgłodniałe ma- 
sy, z których połowa nie była w stanie u- 
iścić opłaty, błagała o darowanie lub zmniej- 
szenie takowćj. Prystaw odpowiadał stano- 
wczóm moskiewskióm „małczat.* Jeszcze 
to byłoby pół biedy, gdyby za opłatą wy- 


p. Kirchmayera przejdę do teatri i po- 
wiem wam kilka słów o goszczącćj przez 
dni kilka w naszóm mieście operetce nie- 
mieckićj. 

Będąc na punkcie sztuki 


kosmopolitą, 
zdecydowałem się poświęcić 


guldena na 
rzecz germańskićj Melpomeny i poszedłem 
z wymaganiami bardzo skromnemi. Nie 
żądałem od wędrującćj trupy ani dobrych 
głosów, ani porządnój toalety; ale miałem 
wszelkie prawo wymagania od: niektórych 
artystek jakićj takićj znajomości mydła i 
wody. Niestety, i te skromne wymagania 
moje nie zostały zaspokojone, i jakkol- 
wiek pobożni katolicy teatr uważają za 
rodzaj szatańskich pokus, to teatr nie- 
miecki w Krakowie śmiało do postnych 
umartwień policzonym być może, a Offen- 
bach słysząc swojego Blaubarta na kra- 
kowskićj scenie, wytargałby sobie wszyst- 
kie resztki włosów. 

I dziwić się tu posłom naszym, że nie 
mogąc w Galicji ani w Krakowie słyszeć 
dobrćj operetki, wolą iść do Kart- Theater 
lub An der Wien, niż na nudne sesje sejmo- 
we, zwłaszcza że dla wymknięcia się z sali 


. z 


sejmowćj nie potrzeba koniecznie ręki do 
góry wyciągać jak w szkole, i przebiera- 
jąc palcami spowiadać się z potrzeby wyj- 
ścia na dwór. A potrzeb jest tysiące — 
poseł także człowiek, a karnawał ma 
swoje prawa. 

A teraz dla zrównoważenia śmiechu z 
powagą, szału karnawałowego z poważną 
pracą, zaprowadzę was — wprawdzie nie 
ną czterdziestogodzinne nabożeństwo, ale 
do; przybytku równie poważnego — do 
muzeum technicznoprzemysłowego na wy- 
kłady popularne. Wśród szału i gwaru 


słabo oświecona lampami, przypomina ka- 


Tarnowie Handel P. Mildnera—W Przemyślu: Ksi 
Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego W T 
:— W Berlinie, Monachjum, Ziirichu, i St. Gallen, 
nia Władysława Mickiewicza 


zenia, kto | wizj 


wolne są 
niszczone będą. : 


Pozn zk 


który i 10 


Tarajow wiedział, że im mnićj ich bg- 
ie, tćm więcćj zboża skraść może, bo 


nędzą ostate- 
czną tłumy, na kolana rzuciły się przed 
podrjadczykiem, któremu powierzone było 
zboże, prosząc o wydanie. Była godzina 
10 wieczór — kazał im 
czekali, bo pije czaj. 
ciągu czasu udali się 
z gromady z, prośbą 
do nich i oświadczył, że połowę tylko do- 


pozwolenia od Tarajewa na zrobienie re- 


zalegał podwórze prystawa i|chlerz okradziony stał na wozach w wo- 
ględy. Tarajew naznaczał pojzowni prystawa właśnie wtenczas, kiedy 


Ze Szlązka 25 lutego. 
W przyszłym miesiącu mają się odby- 
wać wybory urzędów gminnych; mimo to 


tą różnicą, że gdy 
w ciszy dojrzewa i 
wyjšć na wierzch 
głupotę i przewro- 
f że dotąd wyznawcy 
rekrutują się przeważnie ze studentów, 
którzy i bez popularnych wykładów do 
wiadomości tój przyjść będą musieli, pod- 
dla którój właściwie 


ludzie dochodzili 
wynalazków i do 
wynalazków. 


Dziś żyjecie w świecie zagadkowym i 


ca tyczyła się np. pani X. Y. lub pana 


Śsssss..., połowa płci pięknój poumierała-| ` 


by z ciekawości do tego czasu, nie mo- 


gac się o nićj dowiedzieć, że jednak ta-|- 
Şi 


ęgarnia braci Jeleniów. — W 
re Handel P; Mifldnera 
unol] Mosse München, Windenttachercagge: 

„Librawie de Luxembourg rue, de tournon 264: Sabi S 


że ślad by Pola 


rzeczy skradzionych nie | dalece samowolnie 


znalazł. Skończyło się więc całe poszuki- | liści, że np. taki Obtulowicz nie przyjmuje 


a 


Cena ogłoszeń (inseraiów) 


OJOOKENOLNOCOCENOOOOOOCOCE 


ODODOODODZEDCNONEW 


dawniój K. G. 


I 


arcyksiążęcych, a jak” 
Galicjanina z rodu, z 


składa: się z samych 


zentowane.. 


Biermann, Man 
leaux i dr. Al 


profesorem ewangelickiego 
słowiańskoniemieckich kraj 
zborów ewangelickich, 'a wi 


się Racheque; 
jako profesorowie 


gdzie tylko mogą, 
choć 'szlązki 'chleb 
miec: z francuzkićm 
cjalistą komory: arcyksiążęcój, a, 


ROYSSIAN, TW +0 4 ki KRAJE 
Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Ranonna l. 11: 

„Bks edycja miejscowa w. drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
„Listy niefrankowane nie przyjmują się. 


od ks 


4 się. Reklamacje niepieczętowane 
Rękopisma radsyłane Redakcji nie zwracają 


Kraj, orix aliati 


Gorlicach: W.Muchowicz gekr. Magistratu 
„Hermanna.—W Poznaniu: |. 
— W Hamburgu, Frankfurcie 


żęcj K np. w Trzeńcu, wy- 
brano burmistrzem niejakiego Obtulowicza, 
( Jana Z rodu, z przekonań Niemca 
i- polakożercę. l W Oieszynie rada. miejsk: 

ię : prawie urzędników. 
profesorów i tym podobnych indywiduów. 
a, mieszczaństwo jest nader słabo repre- 


niemiecko-słowiańskiego 
ali, żeby” 
zaniedby- 
oni żą- 


, jest ofii 
yksi: jako taki 
ówodu mieszaćjsię w sprawy po- 


4 


był «wdzięcznym : jego chlebodawca "arcy 


książę Albrecht. Rosner, 


I „młody prawnik, 
urodzony Szlązak, także niewiadomo, gdzie 
 Słowian....prę=* 


Czegożywięc chcą ci panowie? Ot roz- 


panowie. | 


U 
dowodem, 


popchnięcia się naprzód. 
Niemców wyksięstwie cie- 
wiedzą, o tém bar- 


osobiste: są zacne, 
panowie ci nie za 


Przecież w komorze arcyksiążęcój tak i 


wypisów z aktów umarłych, jeżeli są pi- 


naszym sprawdza się niemieckie przysło- 


wie: Zu gut, heisst 


| a A 


5S. [Gawędy r 


halb dumm zu sein. 


Wiedeń 26 lutego. 
ezolucyjne == od- 


Prawa czeska — reforma wybor- 
CZ a, | „ Do dziejów tegorocznój delegacji 
naszćj w Wiedniu przybyła jeszcze jedna, 


z ciekawości, 
które to utuczyło, 

Nie sądźcie 
bym był tak 
1 
wem wiadomości 


jemmica tyczy się nauki, nikt nie usechł 


owszem znam wiele o 


sób, 


straugsowskiemi walcami kusi wasze nóżki 


ale kiedy się zamkną drzwi 


sal balowych, możeby nie zaszkodziło w 


I 


8 , 4 mogę wam zaręczyć, że z ta- 
ale|kiego stroju trochę więcój 


zostanie, niż 


q3 r 


Vy 


piękne czytelniczki, jako- 
ył, niewyrozumiałym mantyką 
namawiał was do siedzenia pod drze- 
wtedy, kiedy karnawał 


SA 


gadanka w wydziale rezolucyjnym. Roz- 
prawiano o ustawodawstwie względem u- 
niwersytetów. Rozumić się samo przez się, 
p. Hasner podniósł kosmopolity- 
czny charakter uniwersytetów, wyklucza- 
jący wszelkie odrębności krajowe, a pan 
iskra objawił skrupuł, czy rząd może 
ze skarbu państwa utrzymywać dwa pol- 
skie uniwersyteta w Galicji. (Giskra za- 


wiedzieli swoje, posłowie niemieccy znów 
swoje, nareszcie pp. wydziałowi rozeszli 
się bez głosowania. 

Co za 
Z góry powiedzieć można, że nie przy- 
niosą one najmniejszego owocu, gdyż re- 


na porządek dzienny. 
Nadeszło tu już obszerne pismo pp. 


_ zaproszenie ministerstwa. Panowie ci mo- 
- tywują nieprzyjęcie zaproszenia ministe- 
_ rjalnego tém, że nie mogą mieć żadnych 
| nadziei osiągnięcia czegoś od dzisiejszego 


i naturalna. Od autorów memorjału wię- 
 kszości to chyba tylko naszym dyplo- 


= zobaczymy! Czesi nie bawią się w dyplo- 
_ mację: „z Giskrą i Herbstem nie ma dy- 
 skusji* oto ich stanowisko. ` 
Pismo Riegera i Sladkowskiego przed- 
-_ łożonóm zostanie cesarzowi, a potóm ogło- 
__ 8zonóm, 

Po odprawie doznanój od.Czechów mo- 
 żna się spodziewać, że ministrowie pod- 


wyborczej. 
opozycję. 
kłócą i nie mogą się 
_ wziąć do tćj rzeczy. 
= ma znowu być konferencja Niemców w téj 
_ sprawie u p. Giskry. 
= Jeżeli można wierzyć nowój Pressie, or- 
 ganowi p. Giskry, 
postąpić sobie energicznie. Przedewszy- 
stkióm zapowiada N. fr. Presse „purifika- 


rady miejskićj pragskićj i zamianowanie 
_ cesarskiego komisarza zamiast, burmistrza 


chce sobie postąpić z reprezentacjami po- 
wiatowemi. W sprawie reformy wyborczćj, 


= sobotę ma zaproponować posłom niemie- 
_ ckim podwojenie liczby posłów do 
_ izby niższćj i bezpośrednie wybory z 
_ zachowaniem kurji wyborczych. Tym spo- 

sobem chce p. Giskra zemścić się za od- 
"mowę i „rozumu nauczyć” 

jednak także podwoić liczbę posłów z ku- 


| Giskra sam nie wić. 
_ Naprzeciw Polakom i Słoweńcom organ 

ton. N. fr. e 

je formę porozumienia się nad bieżącą 


(czy uniwersytety? tego N. fr. Presse 
mie mówi!) i policję karną, notabene aby 
te gałęzie administracji opłacano z fun- 
_ duszów krajowych — nareszcie rząd go- 
" tów namiestnikowi pozostawić odpowie- 
_ dzialność wobec sejmu za wykonanie u- 


nowój Pressy, po przyjęciu ich przez radę 
państwa przedłożonoby sejmowi. N. fr. Pr. 
twierdzi, że polscy pfzywódcy mniemają, 


ugodę. Obok tego ciągną się układy ze 
Słoweńcami, których wkrótce się uspokoi. 
= N. fr. Presse zapewnia, że ministerstwo 
(to jest p. Giskra?) ma teraz taki pro- 
gram akcji — mnie zaś się zdaje, że to 
tylko chwilowa replika Giskry na odmo- 
wng odpowiedź Czechów, która znów za 
lada powiewem wiatru przemieni się w co 
' innego. Już to powiedzieć trzeba, że kon- 
= sekwencji dzisiejsi ministrowie nie mają 
ani za grosz — co chwila inne projekta, 
które tak prędko znikają, jak się poja- 
wiają. 


Wiedeń. [Komisja rezolucyjna] ob- 
radowała na ostatnióm swóm posiedzeniu 
nad literą d punktu trzeciego rezolucji. 
Lit. d mówi: Ustanawianie zasad naucza- 
nia odnośnie do szkół ludowych i gimna- 
zjalnych i ustawodawstwo o uniwersyte- 
tach należy do kompetencji sejmu gali- 
cyjskiego. 

Minister dr. Hasner z góry na to zwraca 
uwagę, że rząd, oświadczając się co do 
pojedyńczych punktów rezolucji, czyni to 
zawsze z pewną rezerwą i że dopiero 
wtenczas zdoła stanowcze dać oświadcze- 
nie, jeżeli się przez przyjęcie lub odrzu- 
cenie pojedyńczych punktów będzie mógł 
spodziewać załatwienia całćj sprawy w 0- 
góle. Nigdy bowiem rząd o tem zapomi- 
nać nie może, że żądania nie wypływające 
z czysto indywidualnych stosunków kraju 
lub jego ustawodawstwa, stanowić będą 
konieczny precedens dla innych krajów. 
Pod tym względem odnośnie do litery d 
możnaby rzeczywiście przystać na konce- 
sje dla Galicji, bo i tak już samo urzą- 
dzenie galicyjskićj 


dalsze rozprawy nad lit. 
strony nie może rząd nie wyznać, że z na- 
tury rzeczy ustawodawstwo 0 uniwersytetach 
jako zakładach kosmopolitycznych z nie- 
odzowną potrzebą wolności przenoszenia 
się, ani nie leży w interesie kraju ani 80- 
bie wtój mierze ustawodawstwa krajowe- 
go życzyć należy. 


wewnętrznych dr. Giskra. 
Szczególnie pp. 


z naciskiem podnoszą 


dzi i 
przekonanym, 


uważane są za kantonalne. 


tę okoliczność, że 
z powodu samorządu ustawodawstwo kra- | Ra 
jowe o uniwersytetach dla kraju bardzo | przez którąby się zabezpieczył na obie stro- 
jest ważne, gdyż każda połowiczność szko-|ny. Osierocona katedra języka hebrajskie- 
go w Colege de France musi być obsa- 
olege de France i wydział napi- 
zażądał od pana Sćgris 
Renan podał się 
brze wiedział, że 
o miały na my- 
bsadzenia ka- 


wzbudza niezadowolenie. Można być 
że Galicja zarówno uwzglę-|dzoną. © 
dni urządzenia i potrzeby uniwersytetów |sów w akademii, 
w ogóle. W tym względzie wskazano na| wyznaczenia kandydata. 
Szwajcarją, gdzie istnieją uniwersyteta w|na niego, gdyż bardzo do 
Bazylei, Bernie i Zurychu a sprawy te|oba powyższe zakłady jeg 
Trzeba także |śli. Minister zaś ma prawo o 
i to uwzględnić, że uniwersytety kształcą | tedry prowizorycznio według własnego zda- 


nauczycieli dla szkół średnich, a od ich 
wykształcenia zależy ich działalność w 
szkołach ludowych i średnich i że dlatego 
między uniwersytetami a resztą szkół musi 
istnieć łącznia i Ścisły związek. Grochol- 
ski oświadczył, że sejm galicyjski uważa 
to za jeden z najgłówniejszych punktów i 
szczególną do niego przywiązuje wagę. 

Inni mówcy rozwodzili się nad tóm, że 
jeżeli już ustanowienie zasad co do szkół 
ludowych i średnich pozostawiono usta- 
wodawstwu krajowemu, to z drugićj strony 
do uniwersytetów w żaden sposób na to 
zezwolić nie można. 

Kuranda zapytuje posłów galicyjskich, 


) 3 jakie szczegółowe ustawy i urządzenia 
koniec będzie tych pogadanek? | zamierzają przeprowadzić po oddaniu sej- 
mowi galicyjskiemu ustawodawstwa o uni- 
j wersytetach i czém się takowe od istnie- 
zolucja nie może już w tój sesji przyjść |jących dotąd urządzeń i przepisów wyró- 


żniać mają. 


ý Inni mówcy oświadczyli, że jeżeli przy- 
_ Riegera i Sladkowskiego w odpowiedzi na |znanie ustawodawstwa o uniwersytetach 
może zapewnić trwały pokój z reprezen- 
tacją Galicji, w takim razie można z ich 


strony liczyć na ustępstwo. 


| Podniesiono także, że narodowość ru- 
" ministerstwa. Jest to rzecz bardzo prosta |ska i środki do jéj rozwoju muszą być 


zarówno ubezpieczone., 


Zwrócono i na to uwagę, że wiele szkół 
matom uda się coś wydyplomatyzować— |średnich, a mianowicie tóż uniwersytet 
lwowski i krakowski utrzymują się z fun- 
|duszów państwa; byłoby to więc anomalją, 
gdyby za urządzenia i ustanowienia sej- 
mu galicyjskiego państwo, bez możności 
zarzutu z swćj strony, płacić miało. Zre- 
sztą byłoby to z wielką niekorzyścią dla 
umiejętności, a nawet i dla ludności w 
gdyby urządzenie uniwersytetów 
- niosą znów energicznie kwestję reformy | zupełnie sejmowi oddano i nasuwa się tu 
Ma to być strach na niesforną | pytanie, w jaki sposób galicyjski adwokat 
Cóż kiedy sami między sobą się |lub doktor medycyny mógłby praktykować 
pogodzić, jak się|w innych krajach lub też odwrotnie, je- 
W przyszłą sobotę |żeli pomienione uniwersytety inaczćj będą 


ogóle, 


urządzone. 


Hasner odpowiada na wywody barona 
Tinti i powtarza raz jeszcze, że rząd nie 
tenże zamyśla teraz |uważa wprawdzie za stosowne oddawać 
sejmowi ustawodawstwo o uniwersytetach, 
s] gdyby to jednak miało być osią całéj 
= cję* namiestnictwa czeskiego, rozwiązanie |sprawy, rząd mógłby pomyśleć o ustęp- 


stwach. 


Dr. Giskra zwrócił w końcu i na to 
w Pradze. W podobny sposób p. Giskra [jeszcze uwagę, czy podobna w Galicji u- 
trzymywać z funduszów państwa 2 polskie 
uniwersytety, kiedy przecież i o inne na- 
według N. fr. Presse, Giskra w przyszłą |rodowości w tym względzie należycie sta- 


rać się trzeba. 


Po tóm oświadczeniu zamknięto posie- 


dzenie bez głosowania o godz. 2giéj. 


Petersburg. [Ukaz 19 lutego — i 
Czechów. Czy|włościanie.] — Rząd widząc, że i wło- 
ścianie ukaz 19 lutego o wyzwoleniu poj- 
ji większych właścicieli, tego jeszcze p. |mują tak jak on jest w rzeczywistości „że 
car wyzwolił chłopa od ucisku ze strony 
pana, ale oddał go pod ucisk i gwałt rzą- 
p. Giskry nagle przybrał bardzo łagodny | du,“ kazał dla propagandy wydrukować po 
Presse twierdzi, że „znaleziono | 50,000 egzemplarzy na każdy okręg i przy- 


kazano włościanom, aby każdy jeden e- 


westją wprost ze sejmem.* Otóż rząd, | gzemplarz nabył. Nadto w seminarjach 
według N. fr. Presse, gotów jest oddać |które przysposabiają nauczycieli wiejskich, 
w ręce rządu krajowego sprawę edukacji |zaprowadzono naukę tłómaczenia ukazu 


chłopom, jako przedmiot obowiązujący. 


[Moskale w Galicj1.]—Gołos zamie- 
szcza korespondencją ze Lwowa, w której 


korespondent, tonem Jeremiasza, podnosi 


słowa skargi na ucisk jakiego dopuszczają 
) się względem Rusinów Polacy. Korespon- 
= staw krajowych. Te koncesje, według | dent, nie widząc — jak pisze — ratunku 


wyciąga wprost dłoń do Moskwy prosząc 


ją o pomoc. Donosi że Polacy narzucają 
ą,|im ludzi takich na biskupów, którzy są 
iż na tój podstawie da się przeprowadzić | nieprzyjaciołmi Rusinów — i że właśnie 


takiemi chcieli Polacy osadzić katedry bi- 
skupie we Lwowie i Przemyślu. — W 
końcu prosi o poparcie kandydatów Sza- 
szkiewicza, którego na miejsce Litwi- 
nowicza przeznacza, oraz dra Kostek i 
kończy wyrazami Słowa: „zdaje się że p. 
Kostek w razie wybrania go na biskupa 
nie złoży interesów swego narodu na oł- 
tarzu Polaków, aby zyskać sobie ich zau- 
fanie.* 
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Francja. 


FALĘ at: Paryż 22 lutego. 

O [Komisja oświecenia —Guizot 
—sprawa Renana—nowe wydania 
„Zywota Jezusa*— prasa francuz- 
ka o soborze—ks. Gratry—wspo- 
mnienie z r. 1861—odezwa ks. Da- 
vida przeciw ultramontanom]. 
W ministerstwie oświecenia zajmują się 
gorliwie składem wielkićj komisji oświece- 
nia, która pod przewodnictwem Guizota, 
liczyć ma 24 członków. Komisji tój, którćj 
praca będzie czysto wewnętrzną sprawą 
ministerstwa, postanowiono nadać nadzwy- 
czajne urzędowe znaczenie, nie ogłaszając 
jej w dzienniku urzędowym. W organie rzą- 
dowym będzie tylko zamieszczonćm spra- 
wozdanie Guizota, jako rzeczywisty akt u- 
rzędowy. Większa część urzędownie zapro- 
szonych członków, przyrzekła już piśmien- 
nie przyjąć «wybór. Mianowicie msr, Dar- 
boy arcybiskup paryzki nadesłał z Rzymu 
telegram o przyjęciu wyboru. Dupanloup 
również zawezwany dotąd jeszcze nie od- 
powiedział. Na wyraźne żądanie Guizota 
zaproszono na członków do téj komisji dwóch 


rady szkolnój nadaje |znakomitych protestantow: p. Chabaud La- 
jéj zupełne odrębne stanowisko w sprawach |tour prezesa konsystorza protestanckiego 
nauczania; z tego powodu możliwe są|w Paryżu i p. Basi profesora teologji na 
d, choć z drugićj | wydziale protestanckim w Montauban. Do- 
dano im dwóch katolickich księży: Cape- 
kierującego zakładem wycho- 
Arcueil--Cachan i Terand'a z 
Ponieważ pana de Fallaux nie 
chciano osobiście zapraszać, zaproszono na- 
tomiast jego najlepszego przyjaciela de 
|Gaillard, tego samego, którego przeszłoro- 

W rozprawach nad lit. d biorą udział | czna petycja w sprawie wyższćj oświaty naj- 
bar. Tinti, Perger, dr. Kaiser, Czerkawski, | większego dodała bodźca. Żywioł świecki 
Kuranda, Grocholski, dr. Zaillner, prezy- 
dent ministrów dr. Hasner i minister spraw 


tier, jezuitę 
wawczym w 
oratorjum. 


wolny od wszelkich przesądów, reprezentu- 
ją z St. Réné Taillandier i Dumas. P. Ju- 
ti ljusz Simon, Bacherot i St. Hilaire nie przy- 
Grocholski i Czerkawski | jęli wezwania urzędowego. 

Sprawa Renana, zajmuje ciągle p. Sćgris. 
dby on wynaleźć jaką furtkę wyjścia, 


nia. I właśnie też tak myśli uczynić p. S6- 
gris i ażeby się bardzo Renanowi nie na- 
razić, ma zamiar powierzyć katedrę jego 
ulubieńcowi Rambourgtowi. Czyn ten jednak 
oburzy przeciw p. Sćgrisowi wszystkich li- 
beralnych członków ministerjum, zwłaszcza 
że p. Regne-Taillandiere jeneralny dyrektor 
w ministerstwie oświecenia jest także prze- 
ciwko niemu. Renan przysposabia nowe wy- 
danie „Żywota Jezusa,* do którego przed- 
mowa pojawiła się w Journal des Debats. 
Wydanie to będzie ilustrowane i pojawi się 
w tych dniach. Przedmowa ogłoszona, jest 
znakomitym utworem, w którym część po- 
lemiczna uderza przeciwko panującemu kie- 
runkowi materjalizmu, żądzy wzbogacenia 
się i mrzonkom socjalistycznym. Renan koń- 
czy wstęp wezwaniem do braterstwa i mi- 
łości bliźniego , którą przeciwstawia spra- 
wiedliwości wszystko wyrównywającćj, nie u- 
znając tój ostatnićj za praktyczną. 

Prasa francuzka, która do niedawna bar- 
dzo mało zajmowała się soborem, zaczyna 
okazywać coraz większy udział w wypad- 
kach rzymskich. Ksiądz Gratry wysłał do 
biskupa Dechamps drugie pismo, w któ- 
rym mu dowodzi, iż tenże dał się obała- 
mucić fałszywymi dekretaliami, potępione- 
mi przez papieża Piusa VI, który o nich 
wyrzekł te słowa: „dajmy pokój te- 
mu zbiorowi, ajeżeli kto chce, 
niech go spali.“ Journal des Debats 
nadmienia przy téj sposobności, że. ksiądz 
Gratry przyjmowany w akadermji 26 mar- 
ca 1868 r., przez p. Vitet powitanym zo- 
stał mową, w którój na podstawie słów Fe- 
nelona: „Na ziemi nam brakuje więcćj ludz- 
kiego rozumu, aniżeli religji,* mówił: „By- 
ło to już w owym czasie prawdą, ale wię- 
kszą jeszcze jest dzisiaj. W niebezpieczeń- 
stwie większóm daleko niż religja, jest dzi- 
siaj rozum. QCzyliż się przeciw niemu nie 
sprzysięgło wszystko, czyliż wszędzie nie 
stawiają mu zasadzek?* Journal des Debats 
zauważa przy tóm: „Szkoła ultramontań- 
ska odpowić nam na to, że to tylko są mo- 
wy akademickie, które u nićj nic nie zna- 
czą i nie mają żadnój powagi. Niechże bę- 
dzie i tak; ale oto mamy odezwę pewne- 
go biskupa do duchowieństwa, która nie- 
dawno była ogłoszoną. W odezwie tćj wy- 
raża się msr. David całkiem otwarcie, 
mówiąc: „Mamy dziś nową szkołę, która 
zaślepia się nieszczęsnym błędem; onaby 
kościołowi kładła w usta same przekleń- 
stwa i groźby. Doszła ona tak daleko, że 
wmawia pewnój liczbie niedokształconych 
lub chwiejnych duchów, że kościół jest nie- 
przyjacielem rozumu, postępu i wolności 
Owe wielkie myśli stawiające wiek XIX tak 
wysoko i rodzące tyle tak zbawiennych 
dzieł, należałoby przytłumić i wrócić do 
swych urządzeń przeszłości, które razem 
wzięte, niczém nie są wyższe od teraźniej- 
szych, niczóm, nawet religią. Czyliż opa- 
trzność nie rządzi już dziś światem? Czy- 
liż praca poruszająca ludy nowe i wpro- 
wadzająca je na nowe drogi, jest wyłącznóm 
dziełem złego? Czyliż najwznioślejsze du- 
chy, najczystsze umysły nie hołdowały tym 
ideom? „Czyliż po tych słowach biskupich 
jeszcze wystąpicie przeciwko owym sędziom, 
którzy wszelkie wątpliwe teksta odrzuca- 
jąc, w występowaniu przeciw dogmatowi 
nieomylności opierają się jedynie na zdro- 
wym rozsądku i rozumie? 


OD U OOO 


Włochy. 


Rzym 21 lutego. 

S [25 i 26 kongregacja — śmierć 
i egzekwie biskupa z Huesca — 
księża wydaleni z Rzymu — kasa 
papiezka zagrożona — zniesienie 
mów — gwałtowna nadzieja może- 
bności tryumfu nieomylników.] 
25ta kongregacja odbyła się 14go lutego. 
Celebrował Msr. Melchers, arcybiskup Ko- 
loński. Po zwykłóm wezwaniu ducha Sto 
oznajmił kardynał de Angelis, że arcybi- 
skupi Antivani, Mecheln i Salerno, wnieśli 
pretensje o stopień i zaszczyt prymasowski 
i że te pretensje osądzonemi i przyznanemi 
zostały przez Judices quaerelarum el con- 
troversiarum. W skutek tego zasiędą na- 
tychmiast obok innych prymasów, lecz tylko 
na czas trwania soboru, stósownie do rož- 
porządzenia breve apostolskiego z dnia 27 
listopada z. r. Następnie podsekretarz Msr. 
Jacobini odczytał wyrok sędziów quaerela- 
rum i oświadczył, że komisja Judices ew- 
cusationum, udzieliła 6 biskupom pozwole- 
nie wydalenia się z soboru do swych dy- 
ecezyj. Są między nimi biskupi: Nashville, 
Msr. Fechum, Msr. Hogan i Msr. Lamy. 
Wszyscy trzój ze Stanów zjednoczonych. 
Obradowano następnie w dalszym ciągu 
nad katechizmem. Przemawiali: Langaterie, 
Sola, Verot, Dawid, Balterini. W końcu 
posiedzenia oznajmił kardynał de Angelis 
o śmierci biskupa z Huesca i Barbastro, 
Gil y Bueno. Dnia 15 lutego odbyła się 
kongregacja 26sta. Celebrował Schaepman 
arcybiskup utrechcki. Ciąg dalszy narad 
nad katechizmem. Mówili: Ricciardi, Nobili- 
Vitelleschi, Keane, Ghylardi, Mabite, de la 
Bouillerie, Chiford i Paya y. Rico. j 

Zwłoki zmarłego biskupa z Huesca zło- 
żono z wielką uroczystością w kościele Ora- 
torianów S. Filipa Neri. Jestto już dzie- 
siąty biskup zmarły w czasie trwania $0- 
boru. 

Korespondent Mondea doniósł, że wielu 
obcych kapłanów otrzymało rozkaz opusz- 
czenia Rzymu i udania się do domu, z po- 
wodu uchybień stolicy apostolskićj. Ma być 
pomiędzy nimi kilku amerykanów. 

Utrzymanie 300 biskupów kosztuje pa- 
pieża dziennie 25,000, co na dwa miesiące 
uczyni sumkę 1. 500,000 franków. A przez 
te dwa miesiące biskupi wbrew przysłowiu: 
Romanus vincit sedendo, nic jeszcze nie 
wysiedzieli. Papież trochę kiwa głową na 
te codzienne wydatki; niedawno też powie- 
dział: per furia di farmi infallibile, mi fa- 
ramno fallire. (Tą życzliwością zrobienia 
mię nieomylnym, przywiodą mię do upad- 
ku.) Mają przeto posiedzenia soborowe 
trwać krócćj, ma być i przyspieszoną kon- 
kluzja. Mimo to jednak co przeznaczonóm 
zostało — zrobionćm być musi. Wypadnie 
przeto zmienić porządek czynności, Kardy- 
nał Antonelli powiada: „Za dużo by było 
tych długich mów; lepićj będzie, gdy bi- 
skupi doręczać je będą piśmiennie komisji 
24ech.* Osładza on gorzki napój podany 


uwagą, że jest na ich korzyść obmyślane: 
gdyż pewno się. musieli unużyć już długićm 


niniejszćóm rozporządzeniem biskupom, tą 


siedzeniem i słuchaniem, i miło im będzie 


pozbyć się tego ciężaru. Ale biskupi nie 
czują wcale téj rozkoszy, lecz mówią, że 
przez to ostatnia szczątka wolności sobo- 
rowćj przepadła. Wiedzą oni, że uwagi ich 
pozostaną tylko na papierze, bo komisja 
24ech składa się z samych nieomylników, 
którzy nie przepuszczą nic takiego, coby 
się im niepodobało. 

W skutek usilnych próśb i przedstawień 
kilku biskupów, nowe to regolamento nie 
zostało jeszcze dotąd ogłoszonóm. Z tęs- 
knotą wspominają sobór trydeneki, na któ- 
rym mimo intryg włoskich, każdego mowę 
popierał legat jego kraju i rządu—i nie- 
dozwoliłby na podobną jak dziś samowolę. 
Teraz zaś kardynał Antonelli każdego dy- 
plomatę zapewnia, że te wszystkie rozpo- 
rządzenia dotyczą się tylko dysput nad 
kwestjami czysto teologicznemi — lecz, że 
w rzeczach politycznych kurja zawsze w 
przyjaznych stósunkach pozostanie z wszyst- 
kiemi państwami. 

„W kołach tutejszego kleru i ich przyja- 

ciół panuje i dziś jeszcze przekonanie, że 
dogmat nieomylności przyjętym będzie przez 
sobór w trzecim schemacie, w formie ła- 
godniejszćj nieco, ale zawsze odpowiednićj 
tutejszym potrzebom. Zamierzają najprzód 
przegłosować kwestją apportunitatis, (czy 
na czasie?) o którą są pewni, poczem pod- 
dadzą pod głosowanie sam dogmat — na 
który wtedy zgodzą się nawet i tacy jak 
biskup moguncki i inni remonstranci. Ta- 
kie jest mniemanie kleru; czy się na nićm 
nie zawiodą? Tymczasem wieści o odro- 
czeniu soboru coraz pewniejszemi się oka- 
zują — a czy sobór raz odroczony, zbierze 
się znowu tak prędkó, o. tóm pozwalam 
sobie wątpić. 


o.o. R 
Realizm i sprawy krajowe. 
II. 


Dokończenie. 

Niestety, pełno jeszcze u nas jest prze- 
sądów, jakoby nie było innćj rady, tylko 
utrzymywać lud w pokorze, w zawisłości, 
w opiece. I pod pewnym względem mo- 
żnaby przypuścić takową fiksację, o ileby 
mowa była o bydlętach, które wieczne 
mają przeznaczenie chodzić ze spuszczo- 
ną głową ku ziemi. Lecz dziś — gdy lud, 
jeśli nie z jednéj, to z drugiój strony na- 
bywa oświaty — trzeba się spieszyć, aby 
nie zaspać własnego interesu. — Z ludem 
oświeconym inna sprawa. 

Na nieszczęście są także pewne sprawy, 
w których dobre słowo nie zaradzi, w któ- 
rych, bacząc na obecne okoliczności, na- 
wet samo sprawiedliwe rozstrzygnienie nie 
jest w stanie uciszyć użaleń; lecz gdy nie- 
przyjazne żywioły zbliżą się ku sobie na 
naturalnym gruncie gospodarstwa, to 
i w sprawie serwitutowój, propina- 
cyjnéj itp., chociażby nie obeszło się 
bez scierania się zdań, jednak już sama 
polemika przybierze formę łagodniejszą; 
umysły, które w owych sprawach niespor- 
nych usposabiały się do wzajemnego za- 
ufania i wspólnego działania, także i w 
przypadkach drażliwych będą przystęp- 
niejsze dla wzajemnego wyrozumiewania 
się i dla wzajemnych ustępstw. Aby zaś 
lud gotów był do ustępstw, musi wprzód 
nabrać przekonania, iż dobrze będzie mu 
się dziać tylko wtedy, gdy będzie dobrze 
dziać się „panom.“ Jednak i „panowie“ 
powinni przyjść do uznania, iż ich byt pod 
wieloma względami zawisły jest od przy- 
jaznego usposobienia i od dobrobytu ludu. 

Pocieszać się nam można tóm, iż w kra- 
ju znajdują się obywatele, którzy przyczy- 
niają się do oświaty ludu z praktycznego 
stanowiska, lecz są to wyjątki, a Liebelt 
powiada, iż „reformować masy jednostkami, 
znaczy tyle, jak stać nad wodą i czekać, 
póki nie przepłynie.* Oświata ludu 
powinna zatóm wyjść z inicja- 
tywy rad powiatowych i oddzia- 
łów gospodarskich. 

Kończąc na ten raz moje uwagi, po- 
zwalam sobie poprzeć je jeszcze słowami 
Liebelta : 

„Masy ludu, to rola, po którćj rzucone 
nasiona z góry powschodzą, kwiatem się 
rozwiną i owoc wydadzą. Szlachta, inteli- 
gencja, jeźli jest kwiatem i plonem téj roli, 
niech pamięta, że tę rolę uprawiać należy, 
inaczój ani kwiat na nićj nie zejdzie, ani 
owoc się nie pokaże.“ 

Seweryn Szechowicz 
wydawca „Hospodara.* 
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Sprawy miejskie i powiatowe... 


(© Rzeszów, 24 lulego,—[Rada gminna — 
język niemiecki wsądach].—Po silnych agi- 
tacjach skończyły się wreszcie w mieście naszóm 
wybory do rady gminnćj a lista radnych na na- 
stępny perjod trzechletni ogłoszoną została. Na 
liście téj znajdujemy niestety i osoby, których za- 
trudnienie nie tylko nie zgadza się z godnością 
radnego, ale ze wszech miar potępienia i kary go- 
dnóm jest. Najsławniejszych powszechnie znanych 
trzech pokątnych pisarzy m. Rzeszowa i okolicy 
obrano radnemii co za ironja—pokątnicy zasiadać 
będą na posiedzeniach gminnych obok radców 
sądowych, adwokatów iinnych zacnych obywateli! 
Wyrzutki społeczeństwa już z zatrudnienia swego 
ciągle wbrew prawu postępujący, którzy toczą i 
wysysają mienie szczególnićj klas mnićj wykształ- 
conych, którzy podkopują bardzo często podwa- 
liny familijne, którzy targają najświętsze węzły 
pokoju domowego — mają być strażnikami praw, 
porządku i bezpieczeństwa publicznego! Nie jest- 
że to protegowaniem pokątnego pisarstwa, by pod 
płaszczykiem radnego zgubne swe rzemiosło tóm 
śmielój wykonywać mogło?! Zachodzi tylko py- 
tanie, komu przypisać winę tak świetnego wyboru? 
Z wielu czynników najważniejszym były nieroz- 
sądnie urządzone agitacje przedwyborcze, które 
wyborców na istne dwa nieprzyjacielskie obozy 
rozdzieliły. Inteligentne koło I zamiast wpły- 
wać na wyborców mnićj wykształconych, zamiast 
wskazywać im na radnych osoby zacne, marno- 
wało czas nad kwestjami wyznaniowemi, które 
ostatecznie wyborców wyznania mojżeszowego tak 
dalece rozjątrzyły, iż wszelkie wpływy nawet in- 
teligentnych ich współwyznawców okazały się mię- 
dzy niemi bezskutecznemi. Za to pokątni pisarze 
do tego stopnia kierowali wyborami, iż podzieli- 
wszy się na oddziały, pojedyńczym wyborcom ży- 
dowskim karty głosujące wypełniali. Nic więc 
dziwnego, że w nagrodę za swe trudy wybrali też 
i siebie samych. Nie małą też w tćj sprawie winę 
ponosi były burmistrz, adwokat krajowy, który 
w błogićój nadziei przyszłości stanął po stronie 
większości i na czele swych kolegów pokątni- 
ków, dla których z dawien dawna dziwne jakieś 


czuje sympatje. Cześć mu! Teraz jako radni, | przeraźliwie, że nie jest nic winien nikomu, groził 
będą jego podwójnemi kolegami! Śmiercią otaczającym go. Na krzyk z tego po- 
Dziwne rzeczy dzieją się na świecie. Użalamy | wodu powstały, przybywają urzędnicy w chęci re- 
się ciągle na pokątne pisarstwo jako plagę spo- |fiektowania go, lecz słowa ich nie pomagają, 0- 
łeczeństwa a sami ich protegujemy. Pytam się, [wszem zobaczywszy kogoś z faworytami zaczął 
co za znaczenie ma sporządzenie listy pokątni- | krzyczeć: „a mam cię Kirchmayerze, ja cię nauczę 
ków (która w Rzeszowie niebawem ogłoszoną zo- |grosz ciężko zapracowany szanować!* Z słów 
stanie i na którój przeszło 20-stu pokątników, tych poznano, że człowiek ów jest w napadzie 
między niemi owych trzech radnych umieszczo- obłędu, rozbrojono go. Uproszono dra G. także 
nych będzie—jak na Rzeszów ładna porcja!), co|udającego się do Krakowa, aby go wziął pod 
za znaczenie wzbronienie im wstępu do sali roz- | swoją opiekę. W drodze miotał się i krzyczał i 
praw sądowych, nie przyjmowanie od nich pism, kilka razy chciał wyskoczyć, czemu obecny dr. G. 
jeżeli adwokat udziela im swojćj firmy „podpisując przeszkodził Gdy pociąg wiedeński miał odcho- 
ich bazgraniny! jak to czyni p. burmistrz rzeszo- | dzić, widziano znów podróżnego owego chcącego 
wski! Czyż godzi się pomiatać w ten sposób go- wsiąść do wagonu i krzyczącego:: nie ma Kirch- 
dnością stanu adwokackiego i protegować bez- | mayera, pojadę zanim, ja go dogonię. Przedsta- 
prawie? Szczęściem podobno poczyniono stógowne | wiano mu że to napróżno i zatrzymano go. Kto 
kroki, by wybór owych trzech pokątników unie- był ów podróżny i co się z nim daléj stało, nie 

A mogliśmy się dotąd dopytać. i 

isząc z naszego prowincjonalnego miasta, w| Usiłowana kradzież, — Z pi 

końcu zwrócić wypada uwagę id i do- właściciel piwiarni w Saskim aT Fw sza 
tyczących organów na nadużycia, jakie pod wzglę- | dziną 12tą a lszą, usłyszał wygniatanie szyby w 
dem językowym w sądach często gęsto spostrzedz oknie od ulicy śgo Jana. Zerwawszy się z rek 
się dają. Było już kilka wypadków po wprowa- | wybiegł na ulicę i zobaczył człowieka usiłuj ce- 
dzeniu do wewnętrznćj służby sądowéj języka | go otworzyć okno w jego piwiarni, pobiegł M ję 
polskiego, że sąd wyższy krakowski odezwy do| mu, chcąc go pochwycić — jakoż pomimo, że te A 
tutejszego sądu miejskiego delegowanego stylizo-|że starał się umknąć, dognał go i odprowadził 
wał w języku niemieckim, Podobny wypadek zda» | wprost do policji, gdyż policjanta nigdzie 
rzył się przed kilkunastu dniami. Również uderza |po drodze niespotkał. W czasie tój podróży, 
sporządzony przez c. k. sąd wyższy krakowski | sprawca domagał się, aby go puszczono, gdyż on 
tak zwany Concretalstatus urzędników i sług są-| nie myślał popełnić żadnój zbrodni, tylko chciał 

dowych na rok 1870 w języku niemieckim?| zabrać szynki znajdujące się między oknami, 
Czy stałus taki nie podlega ogólnym przepisom] Ze Lwowa. (Nadesłane.)— „Oficer moskiewski 
językowym? Lecz nie dziw, to dla wygody radców | znany z burdy, do którój dał powód na reducie 
sądu wyższego Niemców, którzy dotąd męcząj we Lwowie, dopiero na rozkaz tajnego ambasa- 
auskultantów i tak obarczonych tłómaczeniem ich | dora moskiewskiego, wydalony został ze Liwowa 
niemieckich referatów na język polski. Po reducie, o godzinie 76j rano przybył jewo wie- 
R liczestwo gaspodin P. do bióra telegraficznego we 


a " . Ą Lwowi 3 
Kronika potoczna i rozmaitości. wowie i oddał do hr. Berga w Warszawie tele- 


! gram téj treści: „In Lemberg treibt sich ein In- 
- Odbieramy następujący list: [Nędza w mie- diwiduum in russischer Ofiziersuniform herum und 
ście w kraju a gra giełdowa — emigran- 


cie i treibt Skandale — es wird ersucht diesen Unfug 
ci — subskrypcja] — W mieście naszćm są ferner zu verhiiten.* podpisano A. 
emigranci z 1631 roku wnędzy, którym ani „ko- Niezwłocznie odtelegrafowano z Warszawy: „An 
mitet stowarzyszenia wzajemnćj pomocy Sybira- | Herrn P. in Lemberg! Sie werden hiemit beaut- 
ków“ nie może przynieść żadnój ulgi, z powodu tragt, das erwähnte Indiwiduum allsogleich an die 
ustaw obowiązujących rzeczone stowarzyszenie, Gränze zu schaffen.“ Berg 
ani tóż „komitet opieki nad wdowami, sierotami| © prawdziwości telegramu i odpowiedzi Berga 
i kalekami z 1863 i 1864 r.“ Pewny jestem, że|Z Warszawy, można się w biurze telegraficznóm 
znani z zacności obywatele, którzy przewodniczą | we Lwowie przekonać,“ 
tym stowarzyszeniom, mieli ważne powody do o-| Wadowice. — Zarząd oddziału wadowickiego 
graniczenia swćj działalności. Atoli niewątpliwą | tw. pedagogicznego, zamierza urządzić w Wado- 
jest rzeczą, iż wielu jest ludzi bardzo ubogich, | Wicach odczyty, które ma rozpocząć dr. F., No- 
którzy do dnia dzisiejszego nazywają się „emi- | wakowski i to: „O zasadach wychowania i Panie: 
grantami we własnym kraju“ i wszelkićj są po-| bie ich upowszechnienia,“ a zamknąć odczytem: 
zbawieni opieki. Za dawnych czasów towarzystw | „O Jerozolimie i jéj okolicach.“ Dr. Nowakowski 
i zakładów dobroczynnych nie było, a niedola by- jak nam wiadomo, zwiedził Egipt, Arabję skalistą 
ła mniejszą, bo każdy możniejszy obywatel czułji Palestynę, i posiada nie mały zbiór rycin, foto- 
się sumiennie obowiązanym do wsparcia bliźnie- | grafji i różnych pamiątek. Spodziewamy się że 
go, a magnaci umieli być dobrodziejami kraj: | 24m dozwoli z nich skorzystać. Z, 
W Szwajcarji współobywatel, pochylony wiekiem a] Rzeszów, 20 /ułego,—Zarząd oddziałowy tow. 
bez majątku, lub nieszczęśliwy, przychodzi dof Pedagogicznego w Rzeszowie, postanowił jeszcze 
swego rządu jak do swego dłużnika, któremu pra- | w końcu przeszłego roku urządzić bal na korzyść 
cą lub poświęceniem się zasłużył; „nie prosi o Į bibljoteki tow. i na uposażenie mającego się za- 
ofiarę! lecz „dopomina się“ jako o należny muj Wiązać gimnazjum żeńskiego w Rzeszowie. Kilku 
dług i rząd musi mu zapewnić albo pracę, jeźli| członków tow. przy życzliwój pomocy niektórych 
pracować jeszcze może, albo dożywotni środek | osób uproszonych pod kierunkiem p. Ryszarda 
do życia, jeźli już do pracy nie zdolny. Straszewskiego, zajęło się gorliwie wykonaniem 
W tym kraju nie ma towarzystw dobroczynnych, | téj uchwały i urządziło wspomniony bal dnia 1 
ani składek, ani ofiar, ani jałmużny, tylko, że tak Į lutego r. b. Gospodyniami balu były: p. starościna 
powiem, „stały podatek obywatelskićj powinności | Kosińska i p. Straszewska z Boguchwały,  gospo- 
względem bliźnich.“ Nie znają tam wyrazu „pro-| darzami p. Wojciechowski z Dąbrówki i prezes 
letarjat,* którego również przodkowie nasi nie | tow. prof. Zagórzański, Przy licznym udziale oby- 
znali. watelstwa tak miejscowego jak okolicznego za- 
U nas wszystko się dzieje za pośrednictwem o-| bawa udała się pomyślnie. Cena biletego familij- 
fary albo jałmużny, za którą lichwą wdzięczno- | nego wynosiła 3 złr, pojedyńczego 2 złr. Za'dwa 
ści, po tysiącznych upokorzeniach i długióm cier- bilety przysłano po 10 złr., sześć sprzedano po 5 
pieniu płacić trzeba. Mamy towarzystwa dobro- złr, jeden pojedyńczy za 2 złr. i cwancygiera. 
czynności z rozmaitemi nazwami, a w kraju nę-| Ogólnego dochodu było 567 złr., wydatki wynosiły 
dza okropna. Żebraków spotykamy na każdym | 264 złr. 69 c., pozostało zatem czystego zysku 302 
kroku, to są może przyszli zbrodniarze, bo nie- | złr. 31 c. i cwancygier. Z sumy tój zarząd tow. 
szczęście jest zwykle pierwotnóm źródłem wystę- | ma przeznaczyć 200 złr. na gimnazjum żeńskie, 
pków. A wieleż jest takich, którzy nie śmicją že- | resztę na bibljotekę towarzystwa. Pa, 
brać! O nich instytucje dobroczynne, bractwa| Nowosielica.—[Nadużycia na komorze] 
wszelkiego rodzaju w imię Chrystusa i różnych | — Nie wiadomo czy z wyższego polecenia czy teź 
świętych zawiązane, nawet nic nie wiedzą. z woli pojedyńczych jednostek, dają się en po- 
Słyszymy co chwilę „Nie ma pieniędzy!“ Ci,| dróżnym przejeżdżającym przez oddalone komory 
którzy mają ich najwięcój, najgłośnićj o tém mó- | austrjackie dotkliwe trudności paszportowe, choć 
wią, jak gdyby kto chciał wydzierać im skarby. |tu niby w Austrji paszporta zniesiono. Daia 16 
Dwie finansowe klęski, w ciągu pół roku, zadały | b. m. komora austrjacka w Nowosielicy (granica 
kłam ich słowom, Przed kilku miesiącami straty | Podola austrjackiego), zwróciła z powrotem do 
na bursie, a dziś świeże bankructwo, przyniosły | kraju przejeżdżającego przez Nowosielicę austrja- 
szkody mieszkańcom Krakowa i jego okolic, naj- | cką do Galicji obywatela, opatrzonego w paszport 
mnićj około 25.000,000 złotych polskich, (przeszło | rossyjski. Strażnik skarbowy (finanzwach) nawet 
6.000,600 złr. w. a.) nie licząc okropnych ztąd na- | przez rogatkę przejechać mu nie dozwolił. Przy- 
stępstw, jak: bojaźń do wszelkich przedsiębiorstw, | puściwszy nawet, że paszport nie był wizowanym 
(które właśnie nie są tém, czóm „gra na giełdzie" | przez konsulat austrjacki w Bessarabji, to w ka- 
lub chęć pobierania „większego bankowego pro- | żdym razie postąpienie to władzy granicznćj było 
centu“) jak upadek kredytu, nieufność i t. d.- bezprawnćm, bo wedle istniejącego nawet w sta- 
Gdyby taka suma zebraną była przez akcje, łatwo | nie wyjątkowym prawidła, w 3-milowym obwodzie 
pojąć, ile kraj zyskałby przy włożeniu kapitałów | legitymacja podróżna wizy konsularnćj nie po- 
w rozważne przedsiębiorstwo ; łatwo pojąć, ilu lu- | trzebuje. R, 
dzi nie mających środków do życia, znalazłoby| — Otrzymaliśmy następującą odezwę: 
zajęcie i nagrodę za pracę. Fandacja muzeum historycznego polskiego 
Gdyby „dziesiątą część piątego procentu* od| w Szwajcazji: 
téj sumy przeznaczyć na cele dobroczynne, było- Odezwa do przyjaciół Polski. 
by do rozporządzenia corocznie z tego tylko źró-| Kiedy naród po stu latach walki o swą wolność 
dła 125,000 złotych polskich, Przypuśćmy, że ban-|i niepodległość chce zachować to co ma najdroż- 
kructwa nie zrządziły tak wielkićj straty, weźmy | szego, to jest pamiątki swego narodowego bytu, 
połowę wyżćj wymienionćj sumy; zawsze pół pro- | wtenczas znajduje silne poparcie w opinji publi- 
centu wyniesie więcój niż 62,000 złp. rocznie. Ale cznéj cywilizowanego świata. Mamy tego dowód 
Y, procentu, Y, część procentu od sum, które | w odgłosie, który miała w Europie i Ameryce myśl 
przepadły w skutek fałszywych spekulacji, ban. | założenia w Szwajcarji „Muzeum historycznego 
kructwa w ciągu kilku miesięcy, zapobiegłaby u- | polskiego,“ w powszechnóm współczuciu które tą 
bóstwu i nędzy w: naszóm mieście. |_| myśl obudziła i współuczestnictwie w tój fundacji. 
Wspominam tylko o straconych kapitałach w| Cel bowiem jest wzniosły i szlachetny — idzie 
dwóch świeżych wypadkach, a cóż mówić o in- | o przechowanie dla Polski materjalnych świadectw 
nych ! mA jéj dawnego bytu pod względem historycznym, 
Tylko solidarność, stowarzyszenia przemysłowo. | literackim, naukowym i artystycznym ; 0 zachowa- 
handlowe na wielką skalę, przedsiębiorstwa oparte | nie ich od wszelkiego szwanku po stuletnim łu- 
na akcjach, mogą kraj podnieść z rzeczywistćj | pieztwie, które Polskę ogołaca z muzeów, bibljotek, 
nędzy, w którćj pogrążona jest znakomita wię- | zbiorów kosztownych i targa się nawet na jéj 
kszość; tylko kombinacje finansowe ogarniające | wiarę religijną i język ojczysty. 
wszystkich i każdego mogą zastąpić miejsce|  Bezustanna protestacja internacjonalna pod for- 
ofiar, które w rezultacie liche a cierpkie wydają | mą pomnika w Rapperswylu przypomina światu 
owoce. olbrzymią zbrodnię przeciw ludzkości, która musi 
Wracając do rzeczy po zbyt może długićm zbo- | być odpokutowaną i wielki akt zadośćuczynienia 
czeniu, proszę 8zanowną redakcję a otworzenie | do spełnienia. Muzeum historyczne w tómże 8%- 
składki dla nieszczęśliwego Surm....... móm miejscu uzupełnia tę manitestację i przypo- 
szałem emigranta z 1831 roku), który straciwszy | minać będzie dawną świetność Polski, prawa jéj 
miejsce ciężką złożony chorobą, znajduje się w | nieprzedawnione, usługi które oddała cywilizacji 
klasztorze 00. Bonifratrów. Na ten cel przyłą-|i Europie, jéj upadek, właśnie w chwili w którćj 
czam jeden reński, spodziewając się, że ta odezwa | gromadziła żywioły do wyswobodzenia najliczniej- 
nie zostanie bez skutku. k széj klasy swych mieszkańców. 
Karnawal.—Sobotnia zabawa w resursie była | Szwajcarja, przedewszystkiém kraj wolności i 
bardzo liczną i Świetną, Daleko: liczniejszą była | legalności, nie mogła być obojętną na dzieło tak 
jeszcze równocześnie maskarada w Fostępie. Za- | wielkićj doniosłości. Miasto Rapperśwyl któremu 
bawę popzzedziło uroczyste pojawienie się kra- | winniśmy przepyszne miejsce na pomnik, ofiaro- 
kowskiego. kuligu z wszystkiemi ceremonjami, o- | wało na muzeum swój starożytny zamek, który się 
racją it. p. Sale Postępu były nabite publiczno- | stał tym sposobem własnością narodową 
ścią, © We wtorek w „Postępie" ostatni| Polski.) i ; 
wieczór tańcujący. Pomimo swój obecnćj niedoli będzie ona prg- 
Na teatr poznański złożyło na nasze ręce|dzój czy późnićj w stanie opłacić koszta znaczne 
stowarzyszenie Postęp 50 złr. jako dochód z te- | restauracji nieodzownój zamku, którą się zajmują 
atru amatorskiego i ze składki, pomiędzy człon- | gorliwie założyciele muzeum, aby być w możności 
(kami stowarzyszenia. jego otworzenia w ciągu lata roku bieżącego. 
Ilustracja do skutków bankructwa Kirch-| Tymczasem gromadzą się dary z różnych kra- 
mayera. — Na stacji kolei w Bochni wsiadł pe- | jów przesyłane. Jeden z monarchów państw pier- 
wien człowiek do wagonu wraz zinnemi podró-|wszego rzędu wziął udział w téj fundacji; rząd 
żnemi udającemi się do Krakowa. Po chwili spo- | Stanów Zjednoczonych Ameryki. znajduje: się po- 
kojnego siedzenia: wydobywa pistolet; a krzycząc między donatorami; sławni pisarze: wsbogacnia 


był odpowiednio pytania przedłożyć a A wielu wierzycieli. I tak do-| lokalności 


i zęła Goluchowskiego i jego po- prz 
A dz g sięgłym, a gdy tego sąd nie uczynił, więc 


litykę  forytować. Gazeta wówczas nawet 


bibljotekę muzeum swemi dziełami; wydawcy, księ- 
garze, artyści należą do tego szlachetnego współ- 


; Już to jest postępem, że wy- 


wiadujemy się z autentycznego Źródła, że|chowańców uniwersytetu peszteńskiego 
towarzystwo kredytowe ziemskie, dowie- | przypuszezono w Wiedniu do praktyki. 


uczestnictwa; towarzystwa uczone przesyłają zna- 
komite dary. Pospieszamy podać to do publicznej 
wiadomości i wdzięczność naszą komu 


wskazywała osobistości nie miłe, n. p. w. na- 
miestnietwie, które usunąć należy i w istocie je u- 
sunięto, wskazywała osoby, które należy wywyż- 
szyć na opróżnione tak posady t, d, slowem, u- 
chodziła kompletnie za organ namiestnictwa ; 
uważano ją za półurzędową od r. 1866 do 
1869. Chcąc udowodnić, że tak się rzecz mia- 
ła, co do ówczesnćj polityki Gazety, zawe- 


jest nieważność z A 59 ust. 5 post. przed 
sądami przysięgłych. 

23) chodai i nieważność z §. 59 
ust. 7 post. przed sądami przys. gdyż w 
danym razie nie ma przedawnienia, zatem 
ustawa oczywiście mylnie zastósowaną Z0- 
stała. Albowiem od dnia 20 kwietnia 1869 
aż do 20 września żadnych kroków sądó= 


dziawszy się o złym stanie interesów fir- Odrzucono wniosek 
my F. J, Kirchmayer i syn, poleciło peł-|zniesienia opłat od 
nomocnikowi swemu, aby odebrał od domu ! Henschelmanna o P 
tego deponowane tam listy zastawne to-| fesorów. 

warzystwa kredytowego; 
jednak znane owo pierwsze 


Publiczność znajdzie w muzeum szacowne zbiory 
dokumentów, autografów, dzieł historycznych, me- 
dalów, przedmiotów sztuk pięknych, starożytności, 
kart jeograficznych i etnograficznych it, d. które 


przeczytawszy 
oświadczenie, | rj 


Schwatza dotyczący 
rygorozów i wniosek 
odwyższenie płac pro- 


Dziś odbyła się wielka narada ministe- 
alna — głównie w sprawach kolei żela- 


wysłało natychmiast drugie polecenie do| znych. 


zwałem na świadków pp. Gromana redaktora 
Dzien. lwowskiego i Romanowicza, byłego 
redaktora tegoż dziennika, którzy naówczas po- 
lemizowali z (Gazetą z tego powodu. Sąd od- 
mówił mi tego. Będę więc zmuszony, jeśli 
się nie znajdą inne dowody, odczytać artyku- 
ły Gazety z tych czasów, chociaż zmiana kie- 
runku politycznego nigdy nie da się wykazać 
z luźnych artykułów, tylko z zestawienia ca- 
łości; zresztą takie dzienniki czasem przybie- 
rają miuę opozycyjną dla zmylenia publiczności, 
jak to czynią organa notorycznie półurzędowe., 

Z końcem r. 1869 kierunek utylitarny stał 


rzucają żywe Światło na dzieje Polski. W obec 
tych świadectw, usiłowania jéj odwiecznego wroga, 
aby przekręcać i fałszować historją, staną się co- 


wych przeciw p. Władysławowi Dąbskiemu 
nie przedsięwzięto, a zatem mnićj niż trzy 
miesiące bezskutecznie upłynęło. „Rozpo- 
częcie śledztwa przerywa wprawdzie prze- 
dawnienie, lecz z natury przedawnienia 
wypływa, iż ono po przerwie na nowo .się 
poczyna. W. danym razie nie było konty- 
nuacji sposobu karnego, gdyż zwłoka krótka 
odraczająca rozprawę dawno minęła, a po 
Jéj ukończeniu jeszcze kilka mięsięcy upły- 
nęło, zatem czas potrzebny do przedawnie- 
nia minął, a więc przedawnienie ma miejsce. 

W konkluzji skargi nieważności żądał 


swego pełnomocnika, aby w tój sprawie 
działał jak najoględnićj i z największóm | P 
umiarkowaniem. Tak się też stało; peł- 
nomocnik towarzystwa kredytowego dzia- 
łał z umiarkowaniem, nie obstawał za 
natychmiastowóm wydaniem  deponowa- 
nych listów zastawnych, aż dopiero po 
podaniu o konkurs i drugióm oświadcze- 
niu „pięciu panów*, kiedy już było za- 
późno, gdyż zamiast sumy koło 40,000 złr. 
ych, znaleziono już tyl- 
cy złr. w tychże listach. 


- Niech nam będzie wolno, kończąc, odezwać się 
do dziennikarstwa i do przyjaciół szlachetnych 
„Polski w różnych krajach, aby raczyli wziąść udział 
w tém pięknóm przedsięwzięciu, które oddajemy 
pod opiekę cywilizacji i wolności; patrjotyzm pol- 


w listach zastawn 
ko kilka tysię 
Podobne fakta, 


Dzień uroczystego otwarcia muzeum będzie o- 
głoszony przynajmnićj miesiącem wprzód. 
Villa Brólberg pod Zurychem 1 lutego 1870 r. 


Peszt 26 lutego. Pester Corresp. pisze: 
osłowie kroaccy zebrali się wczoraj u 
ministra Bedekovicsa i postanowili popie- 
rać wsejmie kroackim elaborat deputacji 
regnikolarnćj z Rieki. Andrassy brał u- 
dział w konferencji. 


szćj.) Przyjęto znaczną większością wnio- 
sek Szathmaryego o ustanowienie 0S0- 
bnéj katedry dla homeopatji, oraz 
wniosek Urmenyiego o urządzenie kliniki 
homeopatycznój, pomimo stanowczój 


że owo|opozycji ministra wyznań i oświecenia. 


się niemożliwym z powodu zachowania się 
rządu wobec rezolucji, wtedy Gołuchowski po- 
dał się o dymisję. 


W imieniu założycieli muzeum: 
SAR Hr. Władysław Plater. 


Teatr.— W sobotę dano na scenie dwuaktową 


p. Władysław Dąbski, aby sąd najwyższy 
wyrok sądu przysięgłyc 
do nowego sądu przy 


pierwsze oświadczenie stało się 
średnią przyczyną strat 


h: uchylił, a sprawę |$" TR 
RZL R cieli jak powiedzieliśmy, 


sięgłych odesłał a 


Peszt 26 lutego. Najskrajniejsza lewica 
postanowiła utworzyć organizację swego 


donoszą nam |stronnictwa, któraby cały kraj obejmowała. 


Gaz. Nar. wnet zmieniła kierunek, za- 
żądała kroków gwałtownych od delegacji i t.p. 
Z tąd wyrobiło się mniemanie w kraju takie: 
hr. Beust jak wiadomo posiada fundusz dy- 
spozycyjny; póki Gołuchowski był namiestni- 
kiem, wskazywał Gazeżę jako organ najwięcćj 
wpływowy i przeto czerpała Gazeta z fundu- 
szu dyspozycyjnego p. Beusta. 

Ja temu nie wierzę, ale tak mniematn zre- 
szią rzeczy takićj nie można udowodnić, gdyż 
p. Beust nie składa rachunku z obrotu fundu- 
szu dyspozycyjnego. Gdy się zmieni kanelerstwo 
państwa, to się może i o tém dowiemy. 

Fakt stoi, że zmiana kierunku Gazeły na- 
stąpiła, a mam powody mniemać, że Gazeta 
nie byłaby nigdy; zaszła tak dalece w opo- 
zycję, gdyby nie interes materjalny. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


komedyjkę z francuzkiego p. t. „Nie ma męża w 
domu,“ w którćj szczególnićj „męzkie role przez 
pp. Bendę, Kkera i Kadnowskiego (syna) dobrze 
i z humorem były odegrane. Potóm nastąpiła zno- 
wu z francuzkiego przez p. Lucjana Siemieńskie- 
go naśladowana „tragedja krotofilna* w 1 akcie 
p. t. „Na wyspie.* Tragedją spotkał w istocie los 
smutny —- wynudziwszy publiczność upadła jeszcze 
przed spuszczeniem zasłony. Kilka słów o nićj i 
z powodu jéj powiemy następnie. 

Poszukuje się w szlachetnym celu adresu 
pp. Siedleckich, którzy dawnićj mieli trzymać 
dzierżawę koło Koszyc a potem przenieśli się 
na własną posiadłość. Bliższa wiadomość wre- 


ewentualnie, ażeby orzekł, że w danym ra- 
zie przedawnienie zaszło i ażeby dla tego 
wydał uchwałę zaniechania Śledztwa. 
Celem uzupełnienia osnowy powyższćj 
skargi nieważności należy przytoczyć na- 
stępujące okoliczności odnoszące się do py- 
tania, czy w danym razie zaszło przedaw- 
nienie czy nie. Mianowicie, iż artykuł in- 
kryminowany znajdował 
Przeglądu lekarskiego 
1869 wydanym, skarga o obrazę czci wnie- 
sioną była do sądu dnia 23 marca 1869 
a rozprawa publiczna 30 kwietnia 1869 
Dnia 22go kwietnia 
w Dąbski podanie o o- 
na 6 tygodni. 
yciela sąd krajowy kra- 


z różnych stron; nie przytae 
zostawiając stronom prywatnym udowodnie- | st 
pretensji swych w zwy- 


zamy je jednak 


nie i likwidowanie 
kłćj drodze sądowej. 

O prawdziwym i autentycznym bilansie 
upadłego domu handlowego F. J. Kirch- 
mayer i syn dziś jeszcze mowy być nie 
może. 'Takowy dopiero po kilku tygodniach 
zakończonym zostanie. Jest to tóm tru- 
dniejsze zadanie dla delegowanych komi- 
sarzy sądowych, o ile że w domu banko- 
F. J. Kirchmayer od r. 1868 nie 
robiono już żadnego bilansu. Podajemy 
tu jednak bilans niedokładny, zestawiony 
w przybliżeniu z wiadomy 


się w nrze 10tym 
dnia 8go marca 


rozpisaną zostałą. 
wniósł p. Władysła 
droczenie rozprawy 
oppozycji oskarż 


ch dotychczaso- 


HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: (Bolesław 
hr, Mniszech w, d, z Galicji, A. Brochocki w. d. z 
Poznania, Simon Mikilin w. d. z Rossji, Antoni 
Dusiński w. d, z Kijowa, Jan Niegardowski z Rossji. 
Wasyl Gregorowicz ob. z Rossji. KA 

HOTEL SASKI przyjechali: Tadeusz Wiesiołow- 
ski ob. z Królestwa, Aleksander Krusenstern w. d. 
z Podola, Konstanty Macewicz ob. ze Lwowa, J. 
Vallent guwerner z Francji, Stanisław hr. Borkow- 
ski w. d, z Galicji, Stefan hr. Zamojski w. d, z 
Wysocka, Józef Wieńkowski lekarz z Sanoka, 
Zdzisław Bogusz w. d, z Galicji, Feliks Bogusz w. 
'd. z Galicji, Kornelli Chwalibóg w. d. z Grojca, 
Józef hr. Męciński w. d, z Partynia z żoną, Ta- 
deusz Konopka ob. z Galicji, Eustachy książe San- 
guszko w. d. z Tarnowa, 


Aktywa mają wynosić 600,000 złr. Pas- 
sywa dotychczas wiadome, a pochodzące 
poczęści z długów handlowych a poczęści 
z tytułu złożonych w domu bankowym 
Kirchmayera depozytów wynoszą razem 
2,302,000 złr. w. a., a mianowicie: 


kowski uchwałą z 24 kwietnia odroczył 
przyczyn oskarżonego 
as krótki lecz z po- 
w życie ustawy o są- 
nieograniczony. 


rozprawę z przyczyń 
przytoczonych na cz 
wodu mającćj wejść 
dach przysięgłych n 


Wiedeń, 28 lutego. 

Rozprawa nad skargą nieważności pana 
Dąbskiego w proce- 
sie przeciwko dr. Stopczańskiemu przed 
c. k. sądem najwyższym w Wiedniu. 

Przewodniczący: Jego eksc. Szymono- 
radcy Napadjewicz, 
Scholz, Styczyński, Widmann, Martinet, 
Wierzbicki; protokolista: sekretarz Witu- 


Władysława 


Koiej Karola Ludwika 
Hr. E. Stadnicki 

Hr. Zamojska 

Hr. Małachowski 

Hr. Starzewska 

Hr. Henryk Wodzicki 


Hr. St. Górski 


Tow. kred. gal. 
Hel. Gorajska 

Hr. Bron. Stadnicki 
Hr. Kaz. Potocki 
Hr. Lud. Wodzicki 


P. Stopczańskiego zastępował dr. Fau- 
styn Jakubowski, zaś p. Władysława 
Dąmbskiego dr. Wacław Wyrobek. 

Nieliczna publiczność złożoną była z de- 
legatów, kilku adwokatów galicyjskich ba- 
wiących w Wiedniui z młodzieży polskićj. 
Mowiąc o publiczności nie może wasz spra- 
wozdawca pominąć tą razą przedpokoju, w 
którym zasiadali woźny z mocy swego u- 
rzędu i stanowiska, tudzież prezes sądu naj- 
wyższego p. Schmerling z ciekawości. 

Przedmiotem rozprawy przed c. k. Sẹ- 
dem najwyższym dnią 25 b. m, odbytéj, 
była skarga p. Władysława Dąbskiego o 
nieważność wyroku sądu.przysięgłych, któ- 
rym tenże skazanym został za obrazę czci 
na 14-dniowy areszt lub na 
lości 200 złr. w. a. 

Skarga o nieważność wniesiona przez dr. 
Szlachtowskiego zarzucała trzy punkta nie- 
ważności, mianowicie: 

a) iż przysięgły Ignacy Benis, wyznania 
mojżeszowego, złożył przysięgę sędziowską 
w tćj samćj formie jak reszta przysięgłych 
katolików, to jest, podawszy rękę, wymó- 
wił słowa: „Przysięgam, tak mi Boże do- 
pomóż;* chociaż tenże, zdaniem skarżące- 


Sprawy. sądowe. 
Lwów 25 lutego. 
L. Sprawa karna p. Jana Do- 
brzańskiegó o naruszenie honoru w 
myśl $. 488 kod. karn., przeciw Henry- 
kowi Rewakiewiczowi, Janowi 
Lamowi i Edw. Winiarzowi. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Przewodn: zapytuje Lama jaka różnica 


W sprawie upadłości domu handlo- 
jest między dawniejszą polityką Gazety a dzi- 


wego F. J. Kirchmayer i Syn. 


Do najfatalniejszych skutków, jakie z 
upadłości domu handlowego F. J. Kirch- 
mayer i syn szczególnie dla Krakowa i 
Galicji wynikają, należy prócz rzeczywi- 
stych strat pieniężnych, zachwianie i osła- 
bienie kredytu naszego w Wiedniu i za 
granicą. Kredyt nasz tam nigdy nie był 
bardzo świetny, a to nie bez przyczyny. 
Handel galicyjski po większój części w rę- 
ku żydów, nie przyczynia się niestety by- | 
vajmniój do wzmocnienia kredytu naszego, 
gdyż fabrykanci i przemysłowcy zagrani- 
yczajeni są do częstych i pra- 
wie systematycznych bankructw. Natomiast 
nasze domy bankowe i większe domy ku- 


Hr. Wł. Wodzicki 


Lam: To już jest różnica jak między nie- 
bem a ziemią, to za wielki skok. W r. 1862 
zajmowała Gazeta jak: powiedziałem stano- 
wisko pośrednie między stronnictwem Wie- 
i Mierosławskiego. Jeżeli opu- 
ściła kierunek, jaki jej nadać chciał p. Czar- 
necki to tylkogz interesu, bo Dobrzański 
zawsze uchodził za Mierosławczyka; dopiero 
gdy Mierosławski został zdyskredytowany w kra- 
Ju, a Gazeta od tego stronnictwa niczego już 
spodziewać się nie mogła, przerzuciła się do 
obozu zwolenników pracy organicznćj. ń 

Przew: Jaką kaucję złożył p. Czarnecki 


(Nadesłane.) f 

Po haniebnéj ucieczce za granicę lub 

ciu się może gdzie w kraju Wincen- 
tego Kirchmayera, b. właściciela banku i 
komisowego i interesów spedycyjnych w | nikó 
Krakowie, a to dla zmylenia za nim po- 
goni, jako tóż po ogłoszeniu sądowóm 
upadłości domu handlowe 
J. Kirchmayer i syn*, zapraszają. ni- 
niejszćm zgromadzeni dziś u wgo Józefa 
Lasockiego akcjonarjusze kolei galicyjskićj 
Karola Ludwika wszystkich innych jeszcze 
akcjonarjuszów tójże kolei, którzy poczy- 
nili wpłaty na czwartą emi 


grzywny w i- 


go pod firmą 


Do 2000. złr.; Czarnecki je sam 


Berlin 26 lutego. Narodowo - liberalne 


postanowiło przy drugićm obradowaniu 
związkowój ustawy karnój wnieść usunię- 
cie kary śmierci. Zachowawcy będą 
głosować za zatrzymaniem; w łonie stron- 
nictwa wolno-zachowawczego panuje pod 
tym względem różność zdań. 

Monachjum 25 lutego. Rokowania z do- 
tychczasowymi kandydatami na.prezydenta 
gabinetu nie doprowadziły do żadnego 
skutku. Prawdopodobnie zostanie ks. Ho- 
henlohe prezydentem ministrów. 

Paryż 25 lutego. [Posiedzenie ciała pra- 


powiadając na interpelację, oświadcza, że 
niepodobna przyjmować monety papiezkićj. 
w kasach publicznych. Na każdym franku 


Takićj straty skarb państwa ponosić nie 
może. 

Pays zaprzecza, jakoby wczorajsze ne- 
gatywne głosowanie 56 członków: izby 
skierowane było przeciw istnieniu gabi- 
netu; oświadczyli się tylko za utrzyma- 
niem zasad zachowawczych, form: konsty- 
tucyjnych i dynastji. j 

Ambasador francuzki w Rzymie Banne- 
ville doniósł hr. Daru, że kardynał Anto- 
nelli zarzucał mu, że większość biskupów 
francuzkich stanowczo się opiera dogma- 
towi o nieomylności. Ambasador pozwolił 
kardynałowi wnieść przeciw niemu skar- 
gę w Paryżu. 

Pogłóska przypisująca hr. Daru inicja- 
tywę w sprawie art. V. pokoju pragskie- 
g0, nie miała żadnéj podstawy. Przeci- 
wnie, jak słychać, dano ze strony pru- 
skićj do zrozumienia, że uregulowanie 
sprawy północnego Szlezwiku jest tylko 
kwestją czasu. Zdaje się, że to oświad- 
czenie powodowane zostało zachowaniem 
się gabinetu szwedzko-norwegskiego. 

Paryż 26 lutego. Umarł kardynał: ar- 
cybiskup lyoński Bonald. 
Wbrew twierdzeniom niektórych dzien- 
w, ponownie zapewniają, że pomiędzy |: 
ministerstwem a cesarzem, jak tóż i w ło- 
nia samego gabinetu zupełne panuje po- 
rozumienie. Mówią, że cesarz powiedział 
wczoraj do pewnój politycznój osobisto- 
ści: Będziemy mieć powodzenie, bo wszy- 
scy mężowie serca są za nami.  - 

Londyn 26 lutego. Książe Richmond 
przyjął przewództwo stronnictwa zachowaw- 


sję akcji kolei| czego w izbie wyższój. Nadwyżka budżeto- 


złożył; zastrzegam sobie odroczenie rozprawy, 
jeśliby ten fakt nie mógł być stwierdzony. R 

Sędzia przysięgły Ły szk owski: Zechoiéj 
pan wyjaśnić, czy wówczas będąc w redakcji 
Gazety, wiedziałeś o tym fakcie i w jakim 
stosunku byłeś do wydawnictwa. 

© Lam: O fakcie wiedziałem, pisałem wów- 
czas kronikę codzienną 1 inne mniejsze działy. 

P. Łyszkowski: Mówiłeś pan, że 
wodem zmiany frontu Gazety mógł tylko być 
brak loiki lub interes; dlaczegóż nie ambicja? 

Lam: Gdyby nawet powodowała panem 
Dobrzańskim jaka inna osobista uraza lub 
chęć przodowania, to zawsze musiałbym to 
nazwać interesem; dowiodę zaś, że pobudza 
główną była chęć zysku materjalnego. | 

Na wezwanie przewodniczącego odpowiada 
p. Lam fakt 4 jak następuje: : 

W r. 1864 nastąpiła ogólna reakcja w po- 
lityce kraju i kraj zaczął przemyśliwać „nad 
zdrowszą polityką niż polityką powstań, i jął 
się do pracy organicznćj. Ten prąd wzmagał 
się coraz więcćj, a najbardziej wzrósł za rzą- 
dów Szmerlinga. Nastąpiła era Beleredego, 
wojna pruska; powiedzieliśmy sobie wtedy, że 
interes polski związany ściśle z interesem 
Austrji P. Dobrzański, przyznaję mu tę za- 
sługę, pojął prąd czasu i inaugurował tą no- 
wą politykę, którą potem nazwano utylitarną, 
a od głównych jéj przedstawicieli, po'ityką 

` Gołuchowskiego i Ziemiałkowskiego; zdawało 
się wszystkim, że Gaz. Nar. propaguje wy- 
łącznie tą politykę i uważano ją nawet za 
órgan p. Gołuchowskiego, tóm bardziej, że 
mimo dawniejszych” osobistych z tym panem 


Karola Ludwika w domu ba 
mayera a dotąd takowych nie otrzymali, 
aby się zechcieli zgłosić do p. Józefa| L 
Lasockiego przy ulicy Sławkowskićj w do- 
mu własnym — przez wtorek i środę bie- 
żącego tygodnia. do godziny 12 w południe, 
celem przystąpienia wspólnie do uradzo- 
nych już lub uradzić si 
środków dla uniknie 
strat, jakieby ponieść mogli, gdyby wcze- 
śnićj skutkom tój nieprzewidzianój kata- 
strofy nie zapobiegli. 

Kraków 28 lutego 1870. 

Kilkunastu akcjonarj, kolei Karola Ludw.|m 


go, miał złożyć przysięgę według ustawy 3 
maja 1868 nr. 33 dz. pr.p., z nakrytą gło- 
wą, położywszy rękę na torze. Ponieważ 
tenże przysięgły nie złożył przysięgi w for- 
mie prawnćój, a więc uważać należy, jak 
gdyby przysięgi wcale nie złożył, zatóm 
zachodzi nieważność z $. 59 ust. 3 p. przed 
sąd. przys. że złożenie przysięgi w formie 
prawnéj tém jest ważniejszóm w danym 
razie, iż p. Władysław Dąbski uznanym 
został winnym tylko ośmioma głosami, a 
przypuścić należy, iż przysięgły, złożywszy 
przysięgę należycie, byłby dał głos za nie- 


pieckie cieszą się w Wiedniu i za granicą 
dobrą sławą: aż tu jeden z największych 
domów w tak fatalny sposób bankrutuje 
i notorycznie przyprawia Kraków i Ga- 
licją o tak znaczne straty. Będzie trze- 
ba dłuższego przeciągu czasu, aby zatrzeć 
za granicą złe wrażenie tego faktu i roz- 
prószyć obawy i podejrzenia przezeń wy- 
wołane. I tak np. w M. fr. Presse napoty- 
kamy następujący ustęp: „Upadłość Kirch- 
mayera nie pozostanie w Galicji bez smu- 
tnych następstw. Szczególnie w Krakowie, 
który przez czynność galicyjskie- 
go banku dla handlu i przemysłu 
doszedł dziś do pewnego znacze- 
nia whandlu przewozowym, nie- 
które firmy mają być osłabione." 
Możemy zapewnić Nową Pressę, że jest 
źle poinformowaną. Jakeśmy to już one- 
gdaj zauważyli, bankructwo Kirchmayera 
w bardzo małój części tylko dotknę- 
ło nasz świat handlowy, a nie wiemy 0 
żadnój firmie, która wskutek upadłości 
téj miałaby być zachwianą. Obawy te są 
płonne i tylko przez niechętnych nam roz- 


nkowym Kirch- 


ę jeszcze mogących 
nia tak dotkliwych 


b) iż świadek Aleksandrowicz pomimo 
złożenia zeznań ważnych i stanowczych do 
przysięgi dopuszczonym nie został, a sąd 
ogłaszając uchwałę niedopuszczającą tego 
świadka do przysięgi, nie podał zasad tćj 
ustawy. Zatém ma to pociągać nieważność 
wyroku według $. 59 ust. 4 
dami przysięgłych; i 

c) iż p. Władysław Dąbski po przesłu- 
chaniu świadków zasłaniał się przedawnie- 
niem, sąd orzekł, iż nie ma przedawnienia 
jednak nie podał zasad tego orzeczenia. 
Zatem zachodzi nieważność z trojakiego 


Wiadomości telegraficzne. 


Lwów 26 lutego. W tutejszym urzędzie 
loteryjnym wykryto oszustwo na wielkie 
rozmiary. Śledztwo sądowe już rozpoczęto. 

Praga 26 lutego. Tutejsze utrakwisty- 
czne gimnazjum pijarów zamienione zo- 
stanie na czysto niemieckie, a równo- 


cześnie założone zostanie nowe gimnazjum 


Co się tyczy związku między owóm 
pierwszóm oświadczeniem „pięciu panów“ 
a stratami wielu wierzycieli, 
z różnych stron o pojedyncz 
tnich krytycznych dni istnien 
dlowego Kirchmayera odnoszących się fak- 
tach, które w sposób niezbity związku 
tego dowodzą i jasno wykazują, że oświad- 
czenie owo rzeczywiście stało się przy- 


1) z $. 59 ust. 4 post. przed sądami 
przys., ponieważ powody uchwały podane 


2) w Ślad $. 531 kod. kar. przedawnie- 
nie znosi karygodność, zatem trybunał nie 
powinien był rozstrzygać pytania, czy za- 
szło przedawnienie lub nie, lecz powinien 
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wa wynosić będzie przeszło 4 mil. f. szt. 
Florencja 25 lutego. Król powołał min. 
anza do Neapolu. Przyjęcie wniosku min. 
Selli, dotyczącego zaciągnięcia pożyczki w 
banku narodowym, bardzo wątpliwe. 

Madryt 23 lutego. Jak Imparcial donosi, 
mają się za 4 dni rozpocząć ruchy karli- 
stowskie pod dowództwem Don Carlosa. 

Bukareszt 25 lutego. Izba uchwaliła 
200,000 fr. na fundusz dyspozycyjyy dla 
ministerstwa i odmówiła dalszego wsparcia 
szkołom katolickim. 
Konstantynopol 24 lutego. Katoliccy ar- 
eńczycy wysyłają deputacją do Rzymu, 
żądając dla swego kościoła przywrócenia 
wszelkich praw. Dla deputacji zebrano już 
przeszło 100,000 piastrów na koszta po- 
dróży. W razie gdyby papież odmówił, 
prawdopodobnóm jest odszczepieństwo Ar- 
meńczyków. e 

Ateny 19 lutego. Mówią tu o zamierzo- 
nćj kilkomiesięcznój podróży królewskićj 
rodziny do Petersburga, Londynu i Paryża. 


Przegląd polityczny. 


W tym duchu pojawił się w. dzisiejszćj 
nowćj Pressie artykuł, który można uwa- 
zać za najwierniejsze objawienie -zamia- 
rów rządu. : 

W sobotę odbędzie się u Giskry konfe- 
rencja posłów w celu załatwienia tój spra- 
wy ostatecznie i zapewnienia projektowi 
rządowemu */; głosów. Liczba posłów ma 
być podwojona, grupy mają być zacho- 
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wane, 

| Słyszałem, że ministerjum znowu nieprzy- 
jazne zajęło stanowisko w. obec kanclerza 
hr. Beusta. Mówią bowiem, że hr. Beust 
wydał dziennikom i korespondentom pod 
Jego stojącym wpływem, mot d'ordre oby 
w artykułach i korespondencjach kładli 
nacisk na niemożebność ugody. między Cze- 
chami a obecném ministerstwem i aby wy- 
raźnie przywódzeom czeskim dali do po- 
znąnia, że nie nie mają do spodziewanią: 
się od ludzi stojących obecnie u steru rzą- 
du. W tym rodzaju umieściła między innemi 
Weser Zeitung korespondencje z Wiednia; 
Z tego powodu wielkie powstało rozjątrze- 
nie i nowi panowie ministry ze swojćj strony 
dali hasło do boju i w czeskich * dzienni- 


kach zwołują nową przeciw Beustowi kru- 
cjatę. 


mieścił dziś artykuł o Beuście 
Die Intriguen- Politik. Sprzed 
Presy Unionsbankowi za 1" 

leży prawie uważać za fakt dokonany. Jak 
wiadomo Unionsbank składa się z kilku 
banków, mianowicie wchodzi do niego także - 

Wienerbank, za kórym stał król hano- 
werski i.Beust. Otóż od chwil 
głównie wpły- 
nika pod wzglę- 


Peszt 26 lutego. (Posiedzenie izby niż-|1 


ronnictwo sejmu północno-niemieckiego | s 


ciem mini- 
oruczono jenerałowi 
okoliczności prze- 


wodawczego]. Minister finansów Buffet od- | da enie; natomiast opi- 


ezaprzeczenie prawo 

nie sądowego zba- 
tćj niecnćj sprawy. 
publicznój nie mam 
nników wiedeńskich; 


tój monety traci się niemal 9 centymów. | W. 


tro p ak 


rże zatem machina- 
gl z pewnćj strony, 
nie odwiodą posła 
swego postanowienia, 
poruszoną. Czy jednak 
sek taki uzyskałby 


rzecz zostanie w izbie 
w danym razie wnio- 
dostateczne poparcie? 

e zawakowało wiele po- 
mianowicię przy 
zez śmierć dwie, 
ię Rotschilda, 


sad_„Verwaltungsr. 
zakładzie kredytowym, pr 
trzecia przez zrzeczenie 


Feiletonista Tagblatu bardzo dowcipnie 


porównywa „pięciu* ministrów do 
panów krakowskich, którzy tak n 
nie wystąpili w sp 
można zaprzeczyć, 

Tagblatu, — że fataln 
mowaniu się publicznóm zachod 
jednymi a drugimi. 

zapewniło w memorj 
nowczo,. że „firmą k 
cno i niezachwiana t 
waną została w d. 21 


rawie Kirchmayera. „Nie 
— mówi feiletonista 
e podobieństwo w zbla- 


„Pięciu* ministrów 
ale większości sta- 
onstytucji* stoi mo- 
, jak zaprotokóło- 
grudnia 1867 r. — 
ko o upadłości jéj, ale także o 
„postępowaniu ugodnóm: 
„nie ma. „ Tymczasem już kilka 
eJ cl sami „pięciu* 
w układy i otworzyli 
dne* nad konstytucj 
bnie zaś jak krakows 
obwiniają, że to w 
uspokoiwszy wierzyciel 
należytości w drodze pre 
czyć, tak tóż pięciu mi 
innego zamiaru jak uspokoić wierno-kon- 
mcząsem prenotować się 
zabezpieczyć sobie 


„postępowanie ugo- 
a grudniową; podo- 
kich „pięciu panów“ 
ystko zrobili, aby 
tymczasem swoje 
notacji zabezpie- 
nistrów nie miało 


stytucyjnych, a 'ty. 
na teki ministerj 
swoje ekscellencyjności. 
Ostatńie zwycięztwo parlamentarne mi- 
erstwa Daru-Ollivier rzuciło popłoch w 
ych zawsze rządowi członków 
Granier de Cassagnac zażądał od 
bliższych wyjaśnień względem sta- 
rządu. Wyjaśnienia te przyjęła le- 
w z wielkiem zadowoleniem, pra- 
a zaś z największóm oburzeniem. Po 
chwili powstał p. Pinard, przywódzca pra- 
wicy i oświadczył, że prawica nie może dłu- 
żćj popierać ministerstwa. Tak więc mię- 
dzy prawicą a ministerstwem nastąpił zu- 
pełny rozbrat. Ministerstwo odcięło sobie 
odwrót i skazane jest teraz na pomoc le- 
wicy i Środka — czy pomoc ta nie zawie- 


Ostatnie telegramy. 


Paryż 28 lutego. Monitor mówi: List 
, | z Rzymu spowodował nowy krok Tuile 
«| celem wstrzymania soboru od uchwał s 
ciwiających się prawu publicznemu 
W przeciwnym razie Francja obstawa- 
a koniecznością zapewnienia każdćj 
prezentowanćj opinji możno- 


Kursa: Wiedeń 28 lutego, g. 1 m. 40. 
y dług państwa 61.30,— 50% 
stwa w srebrze 71,15— Lon- 
dyn 124.40. Srebro 121.50.— Dukat 5.85. — 
Akcje kred. 275.30. — 
Losy ż 1860 r. 9680 
120.50.— Akcje franko- 
poleony—.—.— Akcje 
236.—. — Akcje kol 
209.50.— Ak 


5%, zjednoczon 


Lombardy 242.60.— 
— Losy z 1864 r. 
austr. 123.75.— Na- 
kol. galic. Kar. Lud. 
ei Lwow. - Czerniow. 
cje kolei półnoen.wschodnićj 
cje Banku 728.—. — Akcje 
Vereinsbank) 93.—, — Ak- 
69,50. — Renta w srebrze 
11.30. — Galic. oblig. indemn. 73.60, — 
Bank obrotu 119.50. — A 
0:— Kolej rządowa 378.—. — Kolćj 
siedmiogrodzka 168,25. — Kolej Rudolfa 
164,50. — Kolćj pardubicka 174.25. — 
Kolćj północna 214.25.— Tramway 157.25. 
Bank budowy 62.50. — Kolej wschodnia 
96.50) — Alföld 174.25. — Anglo-węgier- 


[banku związk. ( 
cje banku jen. 


kcje banku ang. 


obienie giełdy : stałe. 


Grazer Tagespost, Tagespost aus Maekran 
(organ Giskry) drukuje obecnie piorunu- 
jące artykuły na kanclerza. T. a. M, usy 


. „ Redaktor odpowiedzialny: 
Ludwik G€umplowicz. 
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Æ 8 wołów 
) (dobrze utuczonych, jest do nabycia 

w Kobyleu przy Łapanowie 

poczta Gdów. 207(1-3) 


oddala w 14-tu dniach wszelkie nieczystości 
twarzy, piegi, żółte plamy, chrosty, czerwo-, 


, ność nósa it.p. ` 
Fląkon po 1 złr. 50 cent, i 75 cent, 


Feytona 


sławny, amerykański środek uśmierzający 


BOL ZĘBÓW 


pod zaręczeniem w mgnieniu oka. 
- Flakon 50 cent, ~ z przesyłką pocztową 
10 cent. więcój. 


Jedyny skład na Galicję w aptece pana 
Stockmara. 204(1-8), 
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| | © i ° AEC WAAO A EW e 
| || Austryjacko-wschodnio-indyjski Handel 
via Triest i kanał Suezki., = 
l W prostym związku ze stacjami kolei żelaznej: Rog, ey 
Wiedeń, Ofen (Buda), Stockerau, Lundenburg, Berno, Opawa, Ostrawa, Oderberg, Bielsko, $zcza- 
kowa. Kraków, Salzburg, Passau, Wels, Linz, Kleinmiinchen, St. Valentin, St. Pólten, Pilzno, Lwów 
Brody, Złoczów, Bodenbach, Aussig, Kralup, Praga, Kolin, Pardubitz, Zwittau, Briisau, Hohenstadt, 
Peszt, Reichenberg, Turnau, Kisenbrod, Semil, Kuttenberg, Czaslau, Golisch-Jenikau, Czerniowce, 
„ Suczawa-ltzkany. 
i `< iza pomocą parowego statku Lloyda do: i 
Bombay via Suezki kanał za ładunki wszelkiego rodzaju względnie na transport koleją, ma- ważność 
taryfa Jo kr. srebrem za eentnar cłowy i milę; — 1 kr. srebrem za należytość manipulacyjną przy oddawaniu i 
odbiorze z kolei; za niezbędne pośredniczenie w "Tyeście iprzewóz do statku oblicza się 8 kr. sr. od centnara. 


Wyładowanie z Tryjestu do Bombay wynosi 3/, L. St. od beczki 20-centnarowej. 
Bliższe szczegóły zawiera wkrótce wyjść mająca taryfa, która już przy pierwszej expedycyi okrętowej 
Lloyda do Bombąy ważną się staje. 


195(2-2) 


Í Original-Staats-Pramien-L00se 


prawo dozwala wszędzie na nie grać 


Tylko 4 złr. w. a. 


kosztuje cały 108 oryginalny przez wysoki 
rząd gwarantowanój i zezwolonej wielkićj 


Loterji. 


Ciągnienie nastąpi już 4 marca, każdy wycią- 
gnięty los bezwarunkowo wygrywa, -— a na- 
stępujące wygrana rozstrzygąją się : 


250.000 

| 200,000 190,000 135,000 170,000 

| 165,000 167,000 160,000 158,000 

| 156,000 153.000 157,000 150,000 

A 100,000, 50,000, 40,000, 30,000, 

25,000, 20,000 i blisko 30,006 wygra. 

| nych po 15,000 12,000 10,000 8,000 

6.000, 5,000, 4,000, 3,000, 2,000, 
11,000, etc. etc. 

Frankowane zlecenia po przesłaniu kwoty 
załatwia prędko i w sekrecie, nawet w naj- 
odleglejsae strony przez rząd upoważniony 
do rozsyłki wyż wymienionych losów Štats- 
efectenhandlung pana 149(8-7) 


A. Goldfarb, 


w Hamburgu. 


Propozycja małżeństwa. 


|. Zupełny brak znajomości z kobietami 
połączony z życzeniem założenia gospo- 
_ darstwa domowego, spowodowały mię dro- 
gą dziś już przyjętą szukać sobie towa- 
_ rzyszki. — Posiadam cokolwiek majątku, 
liczę lat 81, jestem zdrów i usposobienia 
wesołego. Gdyby się znalazła kobieta po- 
_ siadająca mały mająteczek, mająca zami- 
łowanie do gospodarstwa wiejskiego i do- 
_ mowego, to upraszam przesłać bez żadnych 
żartów zapieczętowaną odpowiedź pod lit. 
 K. E. 871 do expedycyi anonsów pana 
laasensiein & Vogler 
w Wiedniu. 197(2-2) | ESEA 


; Dworek z ogrodem 
przy ulicy Karmelickiéj Nr. 50, 


W imieniu interesowanych zakładów handlowych: 


"Die k. ik. priv. Sidbahn Gesellschaft. 


| Pozwalam sobie polecić: 


Dzieje Narodn Polskiego 


Swieżo wynaleziony szlachetny metai! 


książkę uznaną przez wszystkie pisma polskie za 
bardzo przydatną dla dzieci, odznaczającą się i tra- 
fnym układem i taniością. 

Podczas eksaminow wielkanocnych, najwłaściw- 
szą książka ta jest nagrodą dla pilnych dzieci. 

Cena pojedyńczego eksemplarzx wynosi Ty, sgr. 
Za razem wziętych 50 egzempl. stanowię tylko 50 
złot. pol. czyli S$ tal, A© sgr.. a zatóm egzeml. 
po % sgr. =- 

Wszystkie księgarnie -są upoważnione po téj ce- 
nie sprzedawać to dzieło. ; 


122:9) J. I. Zupański. 


penea z SE tis X i 
dein | Złoto talmi! radain | a a Chociszewskiego 

prawdziwy. t4 prawdziwy. E A E OE NE RZECE ociszewskiegó, i À A Aire SRN T Ę Aa SZA 

oaz ooN U (OSA E AK) Zarzą d dóbr Myśleniekich w wydaniu drugióm z r. 1870 z wielu drzeworytami zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu I najlepszemu 


| Środkowi dla wzrostu włosów. 


NNNPPNGE ZY OONOOO EA 


BENEM Gwarantuje się, że wyroby z tego metalu po kilkunastu nawet latach użycia, nie 
zmieniają się, że niepodobna ich odróznić: od wyrobów z prawdziwego złota i dla tego 
jedynie po tak niskich sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycie umożliwić, 


RBiżuterje: 
dla mężczyzn: 

1 Najmodniejszy elegancki łańcuszek do. ge- 
garka złr. 1, 1.30, 1.60, 2 3, 3, 2.50,.50, 4, - 
z medaljonem złr. 2.60, 3, 4, 4 3.50,.060, 5, 
5.50, 6. . 

1 Długi łańcuch ma szyję nieróżniący się 
niczem od złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 4, 


j|wydzierżawia tartak i maszynę do wyra- 
k | biania gontów w Stróży; szuka także 
|| przedsiębiorcy do wystawienia domu zaje- 
| |zdnego w Lubieniu. — Warunki dzier- 
| |żawy i plan wystawić się mającego budyn- 
W|ku, są do przejrzenia w kancelaryi zarzą- 

du w Dołnćj wsi, gdzie także oferty po 
dzień 24gmarca 1870 złożone być mają. 

206(1-3) i 


Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu włosów 
na głowie, jak 


dla dam: 

1 Preepysena broszka:80 c. 1 zir. 1.20, 1.80, 
2.50, 3, 8.50, 4. G 

1 Para kólczyków 80 c. 1 złr. 1.50, 2, 2.50, 
3, 3.50, 4, 4.50. 

1 Garnitur: broszka i kólezyki (cały garni- 
tur odpowiedni) złr. 1, 1.50 2, 2.50, 3, 
3.50, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.60, 8, 
8.50, 9. ; 

1 Prześlicena kolja ma szyję, dla dam z 
krzyżykiem 85 e. w lepszym gatunku 1 zł. 
w najlepszym 1.50, w przednim 2, 2.50. 

1 Naramiennik ciężki złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 

| 8.50, 4, 4.50, 5, 5,50 6, T. i 

4 Przepyszny medaljon damski c. 50, 80, 
złm.* 1,150, 2,02:60,58. VG) 

1 Elegancki pierścień z kamieniami lub bez, 
cen. 50, 80, złr. 1.50, 2, 2.50. 

'1 Bardzo piękny naszyjnik e medatljonem 

złr. 2.80, 3, 3.50. 


| skiego etc. etc. wyszczeg ólniona | 
AN wyłącznym c. k, przywilejęm na 
(| całej rozległości c, k. „państwa 
à| austryjackiego i kraji węgierskich. 
d| patentem z 18 listopada 1865, 
QN] liczba 15.810/1892 


owa we wszystkich częściach świa- 4 
ta znana i sławna, przez powagi |Ø 

lekarskie zbadana, najświetniejszyma | 
skutkiem uwieńczona, przez cesa- 
rza austrjackiego Franciszka Jó- 
zefa T.żkróla węgierskiego i cze- A 


4.50, 5, 5.50, 6, 7. 

1 Piękna szpilka do szalika lub krawatki e. 
6), 80, złr. 1, 1.50, 2. 

1 Bardzo piękny medaljon do męzkich łań- 
cuszków, do zegarka złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3. 

1i Bunctk do bryloków 40 c. 

1 Para najmodniejszych guziezków do ręka- 
wów z kamykami emaliowanemi lub bez 
c. 50, 80, złr. 1, 1.50 2, 2.50. 

1 Garnitur guziczków do gorsu i rękawów 
(odpowiednich) c. 50, 70, 85, złr. 1, 1. 0 
1.80, 2, 2.50, 3. 


_ Już wyszedł zapowiedziany I* zeszyt 


czasopisma botaniczno-ogrodniczego. 
Wydawca i rediktor odpowiedzialny 
Władysław Tyniecki, 
profesor szkoły gospodarstwa w Dublanach. 
Zawiera: 
Lilia wązkoliściowa, Łoniec ciemnoczerwony, Tytoń lepki, Rzodkiew 080- 
nowa, Reneta szara Deak'a, Uprawa Chryzantyn, O ziemi, Pogadanki 
owadnicze, Pizegląd obcych czasopism, Kronika, Sprawozdanie Towarzy- 
stwa Sadowniczo-Ogrodniczego— w dużćj 8ce, 29 str. — z piękną ryciną 
litograłowaną przedstawiającą : „ Lilię wązkoliściową*. 


NANO 


Prenumerata wynosi: w miejscu rocznie złr. £ w. a. 

półrocznie złr. 2 — ćwierórocznie złr. 1. — Z prze- 

syłką pocztową: Rocznie 4 złr. 30: cent. — półrocznie 
zbr. 2 cent. 30 — ćwierćrocznie złr. 1 cent. 10. 


; Reseda-Kró usel- Pomade, 


siner N N as CDABĄĄ POSEN EAEE sez AE ZOT TAE PR TT, tw f «zł 
rzy ktorej używanim, regularnóm, miejsca najzupełniej w -łysiałe: |włosami$ zarastają ‚5f włos 
przy J 5 4 e: PRACĄ ; e + JĄ; yi 
siwe i rude zmieniają się na ciemne — Wit € 
Ë 


wzmacnia skurę w sposób cudowny, usuwa Ka- 
żdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
zapobiega wypadaniu włosów, w |czasie bardzo, JAR 
krótkim na zawsze, nadaje włosom połysk: na- 

turalny i ; Te 


talisty» 
jako też ochrania je od siwizny 
do lat późnych 


17 i ° zupełnie jak prawdziwe, że nawet znawca nie rozpozna. — 
Biżuterje Z brylantami Biżuterjo to są z prawdziwego srebra chińskiego ub złota 
talmi, kamienie z górnego kryształu szlifowanego pyłkiem djamentowym, kryształ ten nigdy 
naturalnego połysku nie traci, Najlepsze gatunki w oprawie z dobrego srebra, 

1 Broszka złr. 1.50, 2, w doskonałym gatun- | 1 Para gużiczków do rękawów złr. 1.80, 2.80 

ku 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50. 1 Szpilka do krawatki złr, 1, 1.50, 2. 

1 Para kólczyków złr. 1.50, 2, w najl. gat. | 1 Pierścień brylantowy w najl. gat. złe. 1, 

2.50, 3, 3.50, 4, 4.50. ) | 010:50,72, 2:50; 8. 

1 Para gueiczków do gorsw złr. 1.10, 1.50, 2. | 1 Naramiennik z brylantami złr. 2, 2.50, 3.50, 
4,50), 5.50. 


Wschodnie wiecznie pachnące Jonquille biżuterje 


bardzo piękny wschodni fason najmodniejszy. 

"4 Broszka złr. 1.30, 1.50 1.80. 2. 1 Kolja dwa razy około szyi złr. 1. 1.20, 1.40. 
1 Para kólczyków 80 c. złr. 1, 1.50, 2. i Kolja s ozdobiona 
1 Branzoleta c. 20, 45, 85, złr. 1.. pięknemi tureckiemi pieniążkami zł, 2.50, 8. 
_ 1 Kolja na około szyi c. 60, 80. A 


Kto sobie życzy nabyć powyźsze artykuły w dobrym gatunku, raczy się zgłosić osobiście 
lub listownie do mnie pod adresem: 
174(3-24) 


W. Głaltaus 


Erster Pariser Basar für Oesterreich in Wien, 
` p- Kärmtnerstrasse 51. — Palais Todesco. Sf 
| Listy w każdym języku pisane, uwzględnione będą, — Przesyłki za zaliczką pocztową lub 


Hi nadesłaniem gotówki. — Illustrowane cenniki przesyła się na żądanie gratis. A 
R: 198(1-3) B h s 9.-letni, rasy szwajcarskićj, jest do sprze- 


> 


Fabrik und Haupt-Zentral- Versendungs- Depot en gros et en -détail bei 
ZAM EH. PUL’, 
Paofumeur usd Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien 


Hernals, Annagasse 15 im eigenen Hause, ;, EA 
dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowane i gdzie takowe po przesłaniu go- 
tówki lub za pobrabiem pocztowóm spiesznie sprawione będą, ` 

GŁÓWNY SKŁAD W KRAKOWIE jedynie u p. Józefa Jahna w Krakowie. 
Mag. dalej na prowincji "BAG 

w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego — we Lwowie u Zygmunta Ruckera, aptekarza, 
Adolfa Berlinera aptekarza, — w Bizeżanach u Józefa Zminkowskiego aptekarza okręgowego 
NB Jak wszystkich znakomitych fabrykatów dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa | 

© podobnie i tutaj, — upraszamy więc kupujących udawać. się tylko do wyż. wy- 
mienionych składów żądając prawdziwej Reseda-Kriusel-Pomade Karola. Polta w Wiedniu i 
uepomijając wyż przedstawionej marki, 921(11-20) 


Prenumeratę przyjmuje: 


księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie 


„Rynek Główny 1: 50. 1452-2) 


"dania w Zgłobicach, poczta Tarnów. 


r 


Ces. Król. uprzyw. galicyjski akcyjny i 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie- = £ / 
w Krakowie, Czerniowcach, Biale, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20* października 1869. r. 
Assygnacje Kasowe 


4', procentowe wypłacalne w AF dni po wypowiedzeniu 


-Zu cłny przowrót, jaki od niejakiego czasu w sytuacji giełdy nastąpił, jest nie do zapoznania; zaufanie powróciło — 
otówki jest dosyć, ciągły popyt na pewne Pep icoraz wyższy ich kurs — jednem słowem, zdaje się, że wreszcie przyszła chwila, 
by nowe operacje giełdowe z pomyślnym skutkiem rozpocząć; kto chce użytkować z chwili niech się uda do 
LA, 7 e © 
kantoru dla interesów giełdo wych 
(Comptoir 


für Bórsengeschafie) 
podpisanego, gdzie każdy nawet za wkładką, 100 do, 200 złr, tylko 


— ze zmiany kursów korzystać może 
CM MRM. SWECET N. 


Wien, L, Tiefer Graben 17, 


a | 975(22-36) ' 


n 7 1 n » % 
5 JA 1 e) ŁU 20 » 1. i b» 
6 b) 3) LU © » kk n 


Assygnacje kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwóch kategoryj w cbiegu będące, mogą 
na żądanie interesowanych zostać przepisane na jedną Z drugich dwu kategoryj, 


Lwów 18 października 1869 roku. DAE n Dyrekcja. 


5-procentowe zZ 40-dulowym terminem wypowiedzenia 

6- l 3 Z H n » 4 7 
Asygnacje te wypłaca Zakład we Lwowie i w biurach zaliczkowych po 
powiatach,: w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje Się także asygnacje 


„kasowe płątne we Wiedniu w Banku Związkowym (Vereinsbank). 
© = Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych 


964(17-20) AA 


LISTY ZASTAWNE 
Zakładu Kredytowego Włościańskiego 


w sztukach po 100, 500 i 1000 zir. a. wal., 


które przynoszą prócz stałych 6', także i dywidendę, są wolne od opedat- 
kowania i wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu. Kupony tychże listów płatne 
są we Lwowie w biurach zaliczkowych po powiatach i w Banku 
_Związkowym we Wiedniu. . 
; * TES i A G a 00) BOR ZWZ DRIES 
FNLA AN- VENA NI HENNA ANNEER NS OCENE NEYS | 
N S ~ 7 U A RZS R ZADSZĄKI > ZAC A À A A 


ty © 


Ò 


Dr. Ludwik Gumplowicz. 


którzy w stosunkach z Polską, | 
czy dobrem się odznaczyli, upraszam o udzielenie mi krótkich a treściwych biografij i wska- 


zówek, przesyłając wprost pod moim adresem, lub .do redakcyi 


OGLOSZEN 


Zbierając materjały « życiorysów Rossjan, 


w czasie, pobytu i urzędowania w niej, czemkolwiek złem 
„TYGODNIA, 


Dnia 2g0 lutego 1870 r. | owane 
Seih Adam Lew hr. SOllan 
| Prusy Zachodnie,- przez. Altmark Ww "Waplewie. 


191(2-3) 
W drukarni Karola Budweisera, © 


